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Ceny prenumeraty: 
we Lwowia

bez. doręczenia Ua do­
mu miesięcznie . . zł. 5'80 

z dostawą do dotuu . zł. 6*10
na prowincji

z przesyłką p o c z t . zł. 6*10
za granicą . . .  zł. 3*00

Numer pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji:

2.5 gr. wychodź' codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr (6Vt cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekr. 
gr 50 , w kronice, repertuar 
dział gospoaarczy, paski w tek­
ście g*. 70 , pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1*—. 
Za jedno srowo w drobnych ogło­
szeniach gr. lu , kupno i sprze­
daż słowo”gr. 12, matrymonial­
ne, koi esponcencje prywatne za 
srowo gr. 20, d la -$i szukujją 
cycn prasy gr. 5. Z zaśnie­
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani, 

czne o 50 oroc. drożę
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Z pośród licznych doświadczeń, po­
czynionych w  ostatnich dniach w  zwlą 
kku z załamaniem się marla niemiec­
kiej, i  bankructwami szeregu banków 
zagranicznych i z niewypłacaniem 
przez nie wkiadów oszczędnościowych 
itd. — na jedno trzbba u nas zwrócić 
szczególną uwagę.

W zagranicznych Dankach ulokowa 
na jest pokaźna kwota polskiego kapi­
tału. Podobno kwota ta sięga ogółem 
100 milionów dolarów, a więc niemal 
m.ljarda złotych. Ta olbrzymia ilość 
pieniędzy jest przeważnie przez ludzi 
prywatnych chowana za granicą „na 
wszelki wypadek", — jest następ­
stwem wywożenia kapitału z kraju i 
ukrywania go „z ostrożności11 u ob­
cych — jest następstwem niedowierza 
nia własnej walucie. Ludzie ci wulą 
mieć w  obcych bankach niskoprocento 
wane Kapitały, niż obracać niemi w 
kraju. Ponoć zeszłego tygodnia, gdy w 
Gdańsku kasy banków niemieckich zo­
stały zamknięte, odoyw ały się formal­
ne procesje polskich obywateli z Po­
morza, którzy w tych banitach poprze 
dnio ulokowali swe oszczędności, a 
teraz drżeli na myśl o tern, że im ich 
oszczędności p^przepadają. Publiczną 
jest też tajemnica, że zarówno w  Niem 
czech, jak w Szwaicarji, Holandio An- 
glji itd spoczywają wielomiljonowe 
kapitały polskie, bezpurównania niżej 
oprocentowane, niż u nas w  kraju.

I podczas gdy my tu w  kraju prze­
chodzimy kryzys gospodarczy właśnie 
wskutek ciasnoty gotówkowej, gdy 
brak kapitału obrotowego unierucho­
mią warsztaty pracy, paraliżuje akcję 
budowlaną itd., w tym samyim czasie 
za granica spoczywają setki miljonów 
polskiego kapitału, nie mającego wię­
kszej gwarancji bezpieczeństwa, niż 
gdyby te kapitały krążyły wewnątrz 
kraju t. j. w  Polsce.

Ostatnio rząd niemiecka wydał ostire 
zarządzenia przeciw tym, k iórzy w y­
wożą kapitał za granicę. Grozi nn po­
zbawienie wolności do 10 lat, kontasika 
ta mają .ku i olbrzymie kary pieniężne 
W szyscy, którzy przed wydaniem 
dekretu wywieźli lub ulokowali swe 
pieniądze poza granicami Niemiec, ma 
ją złożyć deklaracje co  do wysokości 
tego kapitału i w określonych termi­
nach ściągać ?o z powrotem do kraju.

Tak broni się Rzesza niemiecka 
Pized machinacjami dykto wanemi 
Pizez egoizm jednostek, pozbawiają­
cych własne państwo płynnej gotów­
ki.

Zarządzenia te zostały, oczywiście, 
Wydane w Niemczech w  obliczu klę­
ski, grożącej równowadze finansowej 
i w obliczu niebezpieczeństwa krachu
Walutowego.

G n a s  na szczeńcie — tego niebez
pieczeństwa niema. Rząd polski me po 
trzeb owal w ydaw ać żadnych zarzą­
dzeń ochronnych, bp stabilizacja na­
szej waluty okazała się absolutną i 
niezachwianą.

Niemniej jednak fakt, że tak olbrzy­
mie kapkały grzęzną w  bankach ob­
cych i przepadają dla gospodarstwa 
narodowego, — jest objawem w ysoce 
szkodliwym, zwłaszcza w  ootresie prze 
silema gospodarczego.

Gdybyż przynajmniej ci, którzy wy 
wożą swe pieniądze z kraju, mieli bez 
względną pewność ich nienaruszalno­
ści! Ale i to jest iluzoryczne, jak udo­

wodniły dosadnie ostatnie wypadki.
Niewątpliwie ci wszyscy, którzy lo­

kowali dotychczas siwe oszczędności 
za granicą, ze szkodą dla gospodar­

stwa narodowego i dla sieoie samych, 
wysnują z nauki ostatniej odpowiednie 
konsekwencje, nie czekając, aż będą 
do tego zmuszeni. M. R.

P o  p o t o w c z n e j  d e c y z j i  n o w e  K o n f e r e n c j a  z a  2  m i e s i ą c e !
Londyn. 21 lipca (PAT.) W czorajsze i 

wstępne obiady przeciągnęły się do I 
późnej nocy.

Kanclerz Biuening, który pracował 
aż du świtu, miał tylko krótką chwilę 
spoczynku, gdyż nieustannie rozma­
wiał telefonicznie z Berlinem. To sa­
rno czynili ministrowie francuscy, któ­
rzy mają bezpośrednią linję telefonicz­
ną do Paryża.

Ożywione sceny, jakie rozgrywały 
się wczoraj wieczorem w foyer hote­
lu, w  którym mieszkają ministrowie 
francuscy i niemieccy,

przypominające ruch w sztabie ge­
neralnym z okresu wojny,

ustąpiły dziś rano miejsca atmosferze 
spokoju.

Przedstawiciele siedmiu mocarstw 
spotkali się dziś o 10 rano w  sali 
Foreign Office, sąsiadującej z salą 

Locaraa.

Obrady trwały 3 godziny i zakończyły 
się wydaniem następujące komunikatu:
Międzynarodowa konfę-encja. która 
rozpoczęła obrady w Fore gn Office, 
rozpatrywała metody międzynarodo­
wej finansowej współpracy, dzięki 
której m ogłoby być przywrócone zau­
fanie do gospodarczej równowagi Nie­
miec, w  najbliższej przyszłości. Jako 
pierwszy krok do zbadania dalszych 
środków, które mogą być konieczne do 
odbudowy finansowej sytuacji Niemiec 
na mccnych podstawach.

Postanowiono, że ministrowie finan­
sów krajów, reprezentowanych na kon 
ferencji, wraz z kanclerzem Bruenin- 
giem  i prem. Macdonaldem, jako prze­
wodniczącym, spotkają się ponownie 
popołudniu celem dalszego rozpatry­
wania sprawy.

Lonayr. 21 lipca. (PAT). P o d cza s  
dzisie jsze j porannej k on feren cji

sekr. stanu Stimson wystąpił z pro­
pozycją, aby centralne banki emi­
syjne interweniowały u innych 
Danków w kierunku zaprzestania 
wycoiywania kapitałów ulokowa­

nych w Niemczech.

Stim son tw ierd ził, że Am erykanie 
nie w y co fu ją  s w y ch  k re d y tó w  z N ie­
m iec, ale p rzeciw n ie , racze j je  zw ię ­
k szy li w  ostatnich  czasach . Stmisun 
podk reślił k o n ie czn o ść  ścis łe j w s p ó ł­
pracy  w szy stk ich  k ra jów  w  spraw ie 
dostarczen ia  k re d y tó w .

Piemjer Lavał poparł propozycję 
Stimsona,

zaznaczając przytem, że francuskie 
kredyty dla Niemiec stanowią zaledwie 
5 prc. • całej sumy pożyczonej przez 
Niemcy zagranicą i nie zostały stam­
tąd wycofane.

Następnie premier Laval dodał, że o 
ile rząd Rzeszy zdoła przyw rócić.-w  
świecie zaufanie do gospodarki niemie­
ckiej, to propozycja amerykańska bę­
dzie miaia niewątpliwie pełne pow o­
dzenie.

Londyn. 21 lipca. (PAT). Biuro Reu­
tera donosu Stimson oświadczył po 
południu dziennikarzom, że jest najzu­
pełniej zadowolony z przebiegu przeć

południowej konfeiencji i jego zdaniem 
zagadnienie interesujące konferencję, 
okazuje się w świetle jasnem, z per­
spektywą pomyśhiego rozwiązania 

Następnie
Stimson kategorycznie zaprzeczył 
jakoby otrzymał z Waszyngtonu 
mstrukcję p z. * stawienia komeręn- 

cii nowej propozycji —
jakkewiek w ciągu ostatnich 2 tygodni 

i pozostaje w nieprzerwanym kontu- 
j kcie z rządem. Wreszcie Stimson za- 
| znaczył, że konferencja, aby ntieć ma- 

ximum powodzenia, musi być szybka, 
wobec czego ma nadzieję, że potrwa* 
krótko.

Wyniki 6 g r a n .  nsred finansowydi
Londyn, 21 kpea. (PAT.). Popołu- 

dn ow a konferencja finansowa doo prze 
wednictwem Mac Donalda w której 
wzięli udział ministrowie: Snowdeo,
F m din , Biuning i Francxui, obradowa 
ła przez 6 godzin od 3 do 9 wieczór.

Cały ten czas pośw ęcony był w y­
łącznie

sprawie środnów zaradczych prze
ciwko odpływow i kapitałów z 

Niemiec.
Omawiano techniczną stronę ewentu­
alnego zorganizowania proponowane­
go przez Niemcy t. zw. Stilhaltenkon- 
sortium,

nie osiągnięto jednak definityw­
nych rezultatów.

Stanowisko Francji wobec tych pro 
jektów jest pełne rezerwy, gdyż w e­
dług poglądu francuskiego orojek+ ten 
obliczony jest jedynie na bardzo krót­
ka metę, i nic daie żadnej podstawy 
do skutecznego załagodzenia kryzysu.

Z niemiecktej strony odwrotnie w y ­
suwany jest pogląd, że tego roczaju 
środiki zaradcze gdyby mogły udare­
mnić odpływ kapitałów z tytułu poży­

czek krótkoterminowych, ktorych ter­
min płatności pizypada w sierpniu i 
wrześniu, a których suma wynosi w e­
dle obltozeń niemieckich 30u miljonów 
funtów saterl, byłby dla Niemiec w y­
soce pożądany, gdyż dałby Niemcom 
2—3 miesiące na całkowite opanowa­
nie sytuacji gospodaa-czej wewnątrz 
Niemiec.

O ilety tego rodzaju połowiczna de 
cyzja zapadła, to należy się spodzie­
wać nowej konferencji mocarstw za 
jakie 2 miesiące, w międzyczasie zaś 
czynione byłyby starania dla doprowc 
dzema do skutku porozumienia f-rancu 
sko - niemieckiego na podłożu poli-ty- 
cznem, bez którego podstawy sanacji 
niemieckiej gospodarki nie wydaje się 
możliwe.

Rezultaty dz.is;ejszei konferencji 
przedstawione zostaną jutro na konfe­
rencji plenarnej. Nie jest wykluczone, 
ze po dojściu do pewnych decyzyj w 

i tej sprawie, konferencja powstrzyma 
się od rozpatrywania innych zaga­
dnień związanych z kryzysem niemie­
ckim i zostanie jutro odroczona.

rrQ .^

Hugenberg robi nastroi w Londynie.
Berlin. 21 lipca (PńT.) Przyw ódcy 

t. zw. opozycji narodowej wystosowali 
do kanclerza Brueninga, bawiącego w 
Londynie, telegram, w którym wystę­
pują przeciwko rzekomemu zamiarowi 
Francji ujarzmienia Niemiec.

Opozycja narodowa stwierdza naj-

uroczyśelej, że nie uzna za wiążące no­
wych zobowiązań w obec Francji.

Depeszę podpisali m. in. Hugenberg, 
przywódcy Stahlnelmu Soeldte i 
Duesterberg i przywódca Landbundu 
hr Kalckreuth.
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SKŁAD LONDYŃSKICH DELEGACYJ 
7 PAŃSTW.

Londyn, 21 lipca. (PAT.). Skład po­
szczególnych delegacyj na konferencję 
londyńska jest następujący: przewo­
dniczący prcmjer Mac Donald.

Delegacja Wielkiej Brytanii: mini­
ster spraw zaigr. Henderson, minister 
skarbu Snowden, minister handlu Ora 
ham.

Delegacja francuska: premier Laval. 
minister spraw zagr. Briand, minister 
finansów FJandm i minister budżetu 
Pietri.

Delegacja niemiecka: kanclerz Brii- 
ning i minister spraw zagranicznych 
Curtius.

Delegacja beigiiska: premjer Renc- 
kin, minister spraw zagr Hymans, mi­
nister finansów Francqui.

Delegacja włoska: minister spraw 
zagr. Grandi.

Delegacja japońska: ambasador ja­
poński w Londynie Matsudaira.

Delegacja amerykańska: sekretarz
stanu Stimson, sekretarz skarbu Mel­
lon i ambasador amerykański w  Bru­
kseli Gibson.

NOWA PROPOZYCJA WASZYNG-
' TONU.

Waszyngton. 21 lipca( PAT.) Podse­
kretarz stanu Castle oświadczył, że 

ogólna suma kredytów krótkotermino­
wych udzielonych Niemcom wynosi 
1 300 milionów dolarów.

Już teraz możnaby zbadać możliwość 
skonw-ertowania niektórych kredytów 
krótkoterminowych na kredyty długo­
terminowe.

„NIE PODOBA SIĘ NAM, GDY 
STROJĄ Z NAS ŻARTY".

Paryż. 21 J pca. (PAT). Wielu reda­
ktorów politycznych, najpoważniej­
szych dzienników, wyjechało do Lon­
dynu. f ę  też w  dzisiejszej prasie po­
rannej ukazały się nietylko liczne ich 
wiadomości o otwarciu konferencji lon­
dyńskiej, lecz ponadto obszerne ko­
mentarze o jej przebiegu, oraz o roli 
jakq powinna na konferencji odegrać 
Francja.

Dzienniki najrozmaitszych kierunków 
politycznych przyznają zgadnie, iż sy­
tuacja Francji jest silna, dzięki obecne­
mu stąpowi jej finansów. Bez udziału 
Francji nie będzie można przyjść z po­
mocą Niemcom, ze względu na to, iż 
Francja posiada obecnie największe za­
soby pieniężne,

Dlatego też może ona trwać śmiało 
na raz obranem stanowisku — oświad­
cza między innymi L‘Avenir. Żądamy, 
aby w szyscy, którzy wołają o pornoc 
dla Niemiec w zieli sami czynny udział 
w  akcji rafowania Rzeszy niemieckiej. 
Tymczasem chceilby oni złożyć na nas 
cały ciężar tej operacji, nie udżielając 
ram w  zamian za to żadnej gwarancji.

Oczywiście nie możemy się na to 
zgodzić. Drogi jest nam nokój, nie po­
doba nam się jednak wcale, gdy stroi 
się z nas żarty.

WYROK W YW OŁUJĄCY OGÓLNE 
ZDUMIENIE.

Piła. 21 lipca. (PAT). Dziś odbyła 
się przed tutejszym sądem rozprawa 
przeciwko 2 polskim lotnikom, pkt. Tu- 
rosieńskiemu i st. sierż. Wiśniewskie­
mu, którzy we:.ot a’ wylądowali w  Pi­
le. Zostali oni oskarżeni o nielegalno 
przekroczenie granicy i naruszenie 
przepisów paszportowych. Sąd skaz&l 
kpt. Turosieńskiego na 3 dni aresztu z 
zaliczeniem jednego dnia aresztu poli­
cyjnego, a sierżanta Wiśniewskiego na 
trzy dni aresztu, oraz na 20 rnk. grzy­
wny z zaliczeniem 10 mk. za dzień are­
sztu policyjnego. A\ yrok w yw ołał o- 
gólne zdumienie ze względu na ostrość, 
gdyż powszechnie przewidywano, że 
sąd orzeknie tylko na karę pieniężrą.

Widzewska tianufakłurs o nadzór sadowy.

m

POPIERAJMY CELE 
rOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ*

W arszawa. 21 lipca. (G). Dziś prze'd 
południem zarząd W idzewskiej Manu­
faktury złożył w  W ydziale handlowym 
Sądu okręgowego w Lodzi podanie o 
odroczenie wypłat i ogłoszenie nadzo­
ru sądowego.

Podanie swe zarząd Widzewskiej 
Manufaktury motywuje '

niemożnością spłaty wszy stkich 
wierzycieli, którzy domagają się 
uregulowania swoich należności.

Załączony do podania bilans zamy­
ka się sumą 100,551.695 zł. 10 gr., 
wśród większych pozycyj pasywów' 
figurują: ■ -Wierzyciele okoto 19 miljo- 
nów zł., zaległości podatku dochodo­
w ego 2 i pół miljona. podatku od kap;- 
tałów i rent 147.000, podatku obroto­
wego powyżej l milion.

Łódzkie sfery przemysłowe twier-

Telefon-em od naszego korespondenta).

| dzą, że ta decyzja zapadła na nocnem 
posiedzeniu zarządu fabryki. Decyzja 
z fi rządu w yw ołała w mieście zrozu­
miałą sensację: Zainteresowane kola 
twierdzą, że

odroczenie wypłat Widzewskiej 
Manufaktury nie naruszy finan­
sów żadnej poważnieiszej instytu­
cji krajowej, gdyż firma ta korzy­
stała przeważnie z krsdytow za­

granicznych.
Mimo wniesienia podania o odro­

czenie wypłat, toczą się nadal na tere­
nie Łodzi i W arszawy pertraktacje. 
W  razie osiągnięcia porozumienia z 
wierzycielami, podanie zostałoby jutro 
wycofane.

Bezpośrednią przyczyną tego kroku 
Widzewskiej Manufaktury miała być 
uporczyw ość jednego z wierzycieli,

Jak Niemcy wypłacały ocbzlfotiotraia?
Z pożyczek na spJâ  otekfidewa.i zostało w Niemczech

12 miljardow.
(Telefonem od nastego korespondenta.)

Warszawa, 21 lipca (R,) Agencja i ga wypłaciły Niemcy tytułem odszko- 
„Iskra 'donosi z Beriina: Hugenber- j dowań 7.790 tniljon marek mem., a w
gowskie organa prasowe ogłaszają i ty mże okresie czasu zaciągnęły poży- 
sensacyjne zestawienie sum wypłaco- J 
nych przez Niemcy odszkodowań wo« j 
jennych i sum pożyczek otrzymanych j 
przez Niemcy. ■

Z zestawienia tego wynika że w  o- j 
kresie od r. 1924 do roKu 1929 t.‘ j. od * 
chwili wejścia w  życie planu Davesa 
dc chwili zastąpienia go pkanem Yóun-

czek rzekomo na spłatę odszkodowań f 
na'zO.380 milj. marek niem.

Jak widać z tych cyfr w niemi do­
kiem gospodarstwie narodewem uloko­
wano w Ciągu pięciu lat penad 12 nul* 
jardów marek niemieckich kredytów 
zagranicznych, zaciągniętych rzekomo 
na spłatę odszkodowań.

Bank R ze u y  manifestuje wrogi stosunek
do w aluty polskie;.

CZY ZARZĄDZENIE NIEMIECKIE NIE ODNIESIE W PROST PRZECIWNE
GO SKUTKU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 21 lipca (B.) Bank Rze­

szy Niemieckiej wydał wczoraj przepi­
sy  wykonawcze do rozporządzenia rza 
dii Rzeszy ograniczającego obrót de­
wizami. W  myśl tych przepisów obrót 
walutami obcemi w  oorębie Rzeszy 
ooaleg? reglamentacji w  tym kierunku, 
że oanki t. zw. dewizowe maja

obowiązek odprowadzania do Ban­
ku Rzeszy zapasu wszystkich na­
bytych walut obcych z wyjątkiem 

złotego polskiego.
W  sprawie tej otrzymujemy nastę­

pujące wyjaśnienia naszych sfer finan­
sowych :

Zarządzenie to nie może mieć żad­
nego ujemnego wpływu na kurs na­
szej waluty na rynkach obcych, gdyż 
Bank Polski nadal oddaje bez żadnego 
ograniczenia po kursie niezmienionym

dewizy zagraniczne i dzięki temu złoty 
na giełdach zagranicznych utrzymuje 
się bez przerwy na poziomie niezmie­
nionym.

W  naszych sferach finansowych w y­
raża się natomiast duże zdziwienie, ż® 
Bank Rzeszy w chwili tak bardzo dla 
Niemiec poważnej zdecydował się na 
krok, który musi być przez wszystkich 
bezstronnych uważany jako chęć zama 
nifestc wanla swego nieprzychylnego 
dla waluty polskiej stosunku.

W  rzeczywistości jednak zarządze­
nie to może przy trudnościach naby­
wania w  Niemczech innych walut nb 
cycłi spowodować uprzywilejowane 
stanowisko naszego złotego. Pieniądz 
polski w  tych warunkach może stać się 
w  obrębie Rzeszy waluta poszukiwana

=G=

Niemjec zabił żołnierza K O N ,
Berlin. 21 lipca (PAT.) Na pogra­

niczu poisko - niemieckicm w pobli­
żu Schwenten w powiecie babimoste- 
ckim został wczoraj zabity na teryto­
rium polskiem żołnierz KOP-u Nowa­
kowski, przez elektrotechnika Erwina 
Melcherta. Od dwóch tygodni Melchert 
wraz z 3 rówieśnikami urządzali w y­
cieczkę na wschód i wędrowali od kil­
ku dni nad granicą polską w  powiecie 
babimostecKim. W  braku środków u- 
trzymania zaczęli żebrać, nocowali w  
szopach i ogrodach.

W  poszukiwaniu noclegu przeszli na

stronę polską, gdzie zauważyli barak 
drewniany i chcieli w nim przenoco­
wać. W  baraku zostali zatrzymani 
m zez patrolującego Nowakowskiego, 
który wezwał icli, by udali sie na naj­
bliższy posterunek celny.

W  tej chwili Melchert w ydobył re­
wolwer i 4 strzałami położył polsk.ego 
żołnierza trupem.

Następnie Niemcy zabrali zabitemu 
karabin i naboje i przeszli na stronę 
niemiecką. Tu aresztował ich posteru­
nek żandarmerii niemieckiej, jeszcze 
tej samej tiocy w  LupłcaCh.

który' domagał się zabezpieczenia na­
leżnej mu sumy na hipotece. Zarząd 
firmy w  obawie, że i inni wierzyciele 
zażądają takich samych gwarancyj 
złożył podanie o nadzór.

Gdyrby W idzewska Manufaktura u- 
zyskała nadzór sądowy

w yw ołałoby to w Łodzi szereg 
nieprzewidzianych komplikacyj

ze względu na szeroki zakres inf.eie- 
sów handlowych Widzewskie! Manu­
faktury i zaangażowanie tego przed­
siębiorstwa w rozmaitych innych' 
przedsiębiorstwach.

Warszawa. 21 lipca. (R). Jak się do­
wiadujemy sprawa przeciw firmie W i­
dzewska Manufaktura o zdjęcie w  
swoim czasie pieczęci z zasekwestro- 
yvanych towarów, skierowana do pro­
kuratora, me została przez Minister­
stwo Skarbu cofnięta.

Besteiro prezydentem sejir.u 
Hiszpanji.

Besteiro, który na pewien czas stracił zna­
czenie polityczne, został ostatnio nlrratry 
36o-ma etosami przeciw 2, prozy doetenj 

sejmu hiszpańskiego,
i j

„P rze ja w y  i?ołiumiwa“ .
(Telefonem od naszesn korespondenta).

Warszawa. 21 lipca (B). Organ 
Związku Strzeleckiego „Strzelec" w 
zamieszczonych w ostatnim numerze, 
artykule pt.: „Przejawy koltunswa w 
odniesieniu do zagadnienia obrony na­
rodowej", daje doskonalą odprawę 
prasie opozycyjnej radośnie reklamu­
jącej nieodpowiedzialną uchwałę sej­
miku Zamoyskiego, który skreślił ze 
swego budżetu -wydatki na organiza­
cję sil zbrojnych narodu.

Jedynie pogarda — stwierdza 
„Strzelec" będzie naszą odpowiedzią 
na tę uchwałę. Organizacja nasza me 
służy Polsce dla tysiąca złotych su.bsy 
djum z kasy ziemskiego sejmiku, pra­
cy  jej i rozwoju me powstrzyma głu­
pota paru sejmikowiczów. Ani też 
Strzelcy nie dadzą się unieść gniewo­
wi tak dalece, aby uchwalić, że na 
wypadek wojny, nie bęaa bronić cało­
ści dostojnych osób i mienia panów, 
którzy uważają za zgodna ze swoiem 
sumieniem odmowę poparcia ich dzt- 
siefszej pracy nad organizacją zdolno­
ści obronnych narodu.

DAJ GROSZ NA CELF 

T OW ARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.
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s erun u zaczną $;ę zn o w  
narady paneurope sk e.

(Telefonem od niszego korespondenta).

Warszawa. 21 lipca (B.) Ag. „Iskra“ 
donosi z Genewy: Terminy posiedzeń 
podkomisyj studjów nad unją europej­
ską zostały już definity* nie ustalone. 
1 tak: 18 sierpnia rb. rozpocznie się 
druga sesja podkomisji ekspertów eko­
nomicznych, 20 sierpnia rozpocznie o- 
orady podKormsja kredytowa, a 26 
sierpnia podkomisja uzgodnienia zagad 
nień ckonormcznych. Posiedzenia tych 
Podkomisyj przeciągną się do ostatnich 
dni sierpnia, a więc do rozpoczęcia o- 
hiad Rady Ligi Narodów, która zbie­
ra się na sesję 1 września.

„Minimalne" postulaty nisz- 
pańskich roooinikow.

(Telpfr-.n?m od n iszpgo korespondenta).

Warszawa. 21 lipca (O.) Z Madrytu 
donoszą: Bezrobocie w  Hiszpanii
wzmogło się gwałtownie w  ostatnim 
tygodniu. W  Sewilli wybuchł strajk 
generalny.

Minister spraw wewnętrznych Mau­
ra oświadczył dziennikarzom, że straj­
kujący mają daleko idące plany. Chcą 
oni przedewszystkiem usunąć wszetfeję 
władze, rozwiązać gwardie cywilną i 
skazać na śmierć ministrów.

u s u w a  k r e m

R E C I O S A
P E R F E C T f O N . 32 14t

Du nabycia w  p ierw szorzędnych 
dro^erjach  i perfum eriach

Stan pogody wczoraj i dziś.
Warszawa, 21 lipca. (Tel. wł.). Ko­

munikat P. I. M. Na całym obszarze 
Europy zachodniej, oraz na nizinie w ę­
gierskiej, w  Skandynawii, krajach nad 
bałtyckich panuje pogoda cnłodna, z 
przełom emi deszczami. Temperatura 
wynosi 18 do 19 st. a w  Norwegii oko­
ło 12 st. Granicą tego typu pogody 
jest front, który biegnie wzdłuż w.scno 
dnich rubieży Polski. Dzieli on silnie 
nagrzane suche powietrze kontynen­
talne rosyjskie od  chłodnego i wilgo­
tnego morskiego zachodniej Europy. 
To też w  miejscowościach pobliskich, 
łażących jedna po jednej druga po Jru 
giej stronie tego frontu temperatury 
różnią się bardzo znacznie. 1 tak w e 
Lwowie notowano 20 st., w  Tarnopolu 
33 st., w Zal iszczykadi 35 st., w  Lu- 
nlinie 16 st. w Lucku 28 st., w  Brze­
ściu n/Bugiem 18 st., w  Pińsku 27 Re­
szta kraju miała temperaturę prawie 
jednakową 16 st., w  Poznaniu i Kato­
wicach 17 st., w Kaliszu, Łodzi, W ar­
szawie i Krakowie, 18 st. w Bydgosz­
czy, Gdyni, Przemyślu i Wilnie, i 19 
st. w  Białymstoku.

Prawdopodobny przebieg pogody w
dniu 22 bm.: W dalszym ciągu na ca­
łym obszarze kraju chmurno, miejsca­
mi przelotne opady zwłaszcza na 
wschodzie Polski. W  godzinach popo­
łudniowych pogodnie. i empmatura 
około 20 st. Słabe lub umiarkowane 
wiatry zachodmę lub południowo-za­
chodnie. Okres niepogody kończy się. 
23 lipca na obszarze Polski spodziewa­
na jest pogoda słoneczna o  chłodnej 
nocy i silnym wzroście temperatury w 
ciągu dnia.

Tysiącu domów bez dacfiew. —
Wicher ro ztrza s k a ł dorożkarza o s ta n ę .

Lublin, 21 ispcu. (PAT.). W  dniu 
wczorajszym nad Lublinem szalał stra 
szliwy huragan.

Najibai dziej ucierpiała lewa część 
miasta gazie huragan poczynił spusto­
szenia na przestrzeni kilku kilome­
trów. W  tej części miasta

orkan pozrywał dachy z domów.
W parku Bronowickim wyrwane zo­
stały niemal wszystkie drzewa z ko­
rzeniami. Most prowadzący w  stronę 
Zamościa zawalony jest drzewami na- 
niesionemi przez huragan.

Słupy telefoniczne zostały połama­
ne. O sile orkanu świadczy między in- 
nemi i to, że części żelazne przewo­
dów teiięfoniicznj^ch zostały pogięte.

Przy zbiegu ulic Zamoyskiej 1 Fa­
brycznej

huragan porwał jadącego dorożka­
rza Bergmana i rzucił go na fa­
brykę. Bergman poniósł śmierć.
Trzej pasażerowie, których wiózł 

odnieśli ciężkie obrażenia.
Na stacji kołejowej

przewróconych zostało 8 wagonów 
towarowych.

Są tez i inne uszkodzenia, W  części 
miasta brak świaTa Dworzec kolejo­

wy i rzeźnię miejską zabezpieczyły 
oddziały wojskowe.

Wiatr o niebywałej sile pozrywał da 
chy domów na peryferjach miasta,

wyw róci! autobus miejski,
zawalił kilka kominów fabrycznych i 
powyrywał drzewa z korzeniami,

W okolicach Lublina huragan wyrzą 
dził straty, które przedstawiają się 
następująco: w Zemburzycaeh znisz­
czonych zostało 22 gospodarstw, w Ja 
ku.bówku 4 gospodarstwa, w Koloni. 
Zemborzyce 7 gospodarstw. W e wsi 
Rotków zrujnowanych zostało 7 uo- 
móiw mieszkalnych, 5 stodół zaś jedna 
osoba odniosła ciężkie rany a dwie 
lżejsze. W e wsi Hajduki zrujnowanych 
zostaio 22 gospodarstw. W  majątku 
Tatary pod Lublinem huragan znisz­
czył budynki gospodarcze i część in­
wentarza.

Do pogotowia miejskiego przywożę 
ni są ciężko lanni z okolic Lublina. W  
gmachu Kasy chorych przy ul. By- 
chawskiej wyleciały wszystkie szyby. 
Akcję ratunkową prowadzi wojsko i 
straż pożarna.

Straty w ludziach wynoszą: 3 oso- 
Dy zabite, 2 zmarły w szpitalu 
wskutek ran, 5 osób jest clężito 
rannych i pozostaje w leczeniu 

szpitalnem, 34 osoby lżej ranne.

Pozatem wiele osób, które odniosły 
lżejsze obrażenia, nie zgłosiły się wca­
le o  pomoc lekarską.

Straty materjalne w  całej okolicy 
wynoszą około pół miliona zł., z czego 
na skarb państwa wypada około 100 
tys.. na miasto Lublin 200 tys., re sz t  
zaś na osoby prywatne.

Lublin, 21 lipca. (PAT.). W  związku 
z wczorajsza katastrofą wywołaną 
przez orkan, przybył dziś wieczorem 
wicemin. pracy i op. społ. Szubarto- 
wicz, celem zapoznania się na miejscu 
z rozmiarami zniszczenia i położenia 
ludności.

Z Luolina donoszą: w południowe.: 
dzielnicy miasta w najbliższem sąsiedz 
twie cukrowni około 1000 domów jest 
Dez dachów.

Połowa zabudowań we wsi Rodków 
zniszczona.

CyKlon porwał w  powietrze całą 
stodołą drewnianą i niósł ją półto­

ra kilometra.

Rozbita stodoła spadła koło dworca 
kolejowego w Lublinie.

Skutkiem zetknięcia się z zerwa­
nym przewodem elektryczn ym
zginął na miejscu dorożkarz Osipiu 

= □ =

w Krakow ie.

i 8 i i f o \ 8 i y
I “ letonerri od naszego  K- ire syn iń l f tpM

Warszawa. 21 lipca (B.) Jak się do­
wiadujemy, już z końcem bieżącego 
miesiąca rozpocznie sie udzielanie po­
życzek' pod rejestrowy zastaw zboża 
przez banki wyznaczone dc rozprowa­
dzania wśród rolnictwa tego kredytu, 
uzyskanego ze 150 milionów franków 
pożyczki francuskiej.

Rozprowadzaniem tych kredytów na 
terenie Małopolski zajmie się Bank 
Związku Spółek Zarobokowych i Bank 
Hinoteczny.

ZARZAD BIURA SPRZEDAŻY 
ZBUŻA.

i Warszawa. 21 lipca (B.) Dziś odbyło 
się posiedzenie rady nadzorczej spółki, 
która ma prowadzić Polskie Biuro (
sprzedaży pszenicy i żyta. Na posie- 1 
dzeniu tern wybrano zarząd, w skład 
którego weszli: p. Rościszewski, p.
Rosenberg, p. Goldman, p. Anker i p. 
Gadomski. Posiedzenie nowoobranego 
zarządu odbędzie sie w  Poznaniu w 
nadchodzący piątek.

i komorne na raiy.
Nowe zarządzeni* rządu flzeszy,

fTelrtonern od flfetdfer)

Pamięta/, ze lyllco tro wczas dr 
tizie dobrze 10 Polsce, gdy się 
wyzbędziesz nałogu kupowania  
* a g r a n < c z n ?/ c b o i v a r  o w. §

W arszawa. 21 lipca (B.) Z Berlina 
telefonują Agencji „Isk ra “ :

Dobrze zwykle poinformowany „Ber 
liner lagblatt“ przynosi sensacyjna 
wiadomość, że rząd Rzeszy niemiec­
kiej ma zamiar wydać rozporządzenie, 
mocą którego już od sierpnia rb. pen­
sje urzędników państwowych wypła­
cane byłyby nie jednorazowo na po­
czątku miesiąca, lecz ratami w ciągu 
miesiąca.

Jednocześnie ukazać się ma zarzą­
dzenie zezwalaiące przedsiębiorstwom 
prywatnym na wypłacanie uposażeń u- 
rzędników prywatnych ratami.

Dla pewnej rekompensaty ukazałoby 
się w ów czas trzecie zarządzeni, ze- 

( zwaiajace urzędnikom na spłacanie ko-
I mornego również ratami.

Berlin. 21 lipca . (PAT). Dziś o g ło sz o ­
n y  zosta ł dekret p rezyd en ta  R ze szy  z 
18 b. m., u p ow ażn ia jący  rząd do regu ­
low an ia  term inów ' w 'ypłat p en sy ' u rzę­
d n iczych .

Rząd Rzeszy regulować może rów­
nież terminy przekazywania p rz j'z la - 
łu podatków dla krajów związkov. ycb. 
oraz wydawać może przepisy, chro­

niące dłużników' dotkniętych nowenn 
Postanowieniami.

Równocześnie ogłoszone zostało roz­
porządzenie wykonawcze, ustalające 
na czas przejściowy wypłatę pensyj u- 
izędniczych w  ten sposob. że 

połowa pensji wypłacana oędzie 
normalnie, reszta zaś w 10 dni 

później.
Rozporządzenie to dotyczy wszelkich 
kategoryj urzędników państwowych, 
członków Reichswehry i emerytów, 
nie dotyczy zaś urzędników’ Banku 
Rzeszy i T-wa K>ei .Żelaznych.

DODATKI OD ZALEGLYH PODAT­
KÓW.

Berlin. 21 lipca. (RAT). W obec usta­
wicznego zmniejszania się w pływ ów  
podatkowych w  ciągu ostatnich 5 ty­
godni, ogłoszony zo-stał nowy dekret 
prezydenta Rzeszy wprowadzający do­
datki od zaległych podatków. Dekret 
postanawia, że począwszy od 1 sier­
pnia, od nieuiszczonych podatków bę­
dzie pobierany dodatek w  wysokości 
5 prc. sumy zaległej w  okresie dwu ty­
godni Podatki prolongowane mają być 
oprocentowane od 5 do 12 prc. rocznie.

lelefot,eti "<■' korespondenta).
Warszawa. 21 lipca tG.) Z Krakowa 

donoszą: W czoraj na lotnisku w Rako- 
wicach pod Krakowem wylądował sa­
molot czeskiej firmy „Bata“ . Wśród 
pasażerów znajdował się również wła­
ściciel firmy Bata.

Ponieważ Bata nie posiadał wizy 
konsularnej, odprowadzono go do sta­
rostwa powiatowego, gdzie po spisaniu 
protokołu zaopatrzono go w paszport 
z trzydniową wizą pobytowa i pozo­
stawiono go na wolnej stopie Bata 0- 
świadczył, że przyjechał ao Krakowa 
w  celach turystycznych.

Samolot zostat zatrzymany przez 
władze lotnicze. Sprawa o nielegalne 
przekroczenie gramcy skierowana zo­
stała do sadu.

Siwk kinow y na Slasku.
(Tek't> od ntszego korespondent).

Warszawa. 21 lipca (G.) Z Katowic 
donoszą: W czoraj zastrajkowały
wszystkie kina na terenie całego Ś ą- 
ska wskutek nieuwzględnienia przez 
nientóre gminy petycyj właścicieli kin 
o zniżkę podatku. Solidaryzując się z 
właścicielami kin, którym odmówiono 
zniżki, w szyscy właściciele kin na 
Śląsku ogłosili straik.

Kroniki, telegraficzn?.
W arszawa. 21 lipca.

Minister Zaleski przyjął dziś posła 
jugosłowiańskiego w W arszawie p. 
Lazarewicza, który następnie przyjęty 
został przez w\cem*n.' Becka.

Wicemin. Beck przyjął nadto charge 
d‘ affaires Sowietów p. Browkowicza, 
szefa francuskiej misji wojskowej gen. 
Denain, oraz generała de Goys szefa 
francuskiej eskadry lotniczej.

Podsekretarz stanu do spraw poli­
tyczno - gospodarczych M. S. Wewn. 
p. Korsak powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie. IB).

= O r =
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Run na b e rtń s k fó  k a s y  oszczędnościow e.ledyny raiunek dia Prus 
Wschodnich —  ^ sp iłp ra ca  

gospodarcza z  Polską.
Sytuacja gospudarcza Prus W schod­

nich, mimo kolosalnych zasiłków, któ­
re m. in. pod postacią „Osthilfe", są; 
przelewane do tej „pustej beczki bez 
dna“ —  (według terminologii prasy 
niemieckiej) —  pogarsza się z dnia na 
dzień, i bez współpracy ekonomicznej 
z Polską —  czego sfery kierownicze 
Rzeszy nie chcą uznać —  dalszy upa­
dek tej prowincji Niemiec jest nieuni­
kniony.

Jednym z wielu ^owodów ilustru­
jących dzisiejszy stan rzeczy w  Pru­
sach Wscnodnich, niech będzie sprawo 
zdanie, z ruchu w  porcie królewieckim. 
Ze sprawozdania tego wynika, iż w  
miesiącu czerwcu w eszło do portu 
królewieckiego 146 okrętów z ładun­
kiem 167.419 mt, kub. Natomiast w y ­
szło w  tym samym czasie z uortu 49 
okrętów bez ładunku, co  wskazuje na 
dalszy spadek eksportu niemieckiego 
drogą morską.

Ważne zarządzenie w  spra­
w ę  paaręcznikow szkolnych

Ministerstwo W yznań Religijnych i 
'Oświecenia Puolicznego poleciło za- 
tizymae we wszystkich szkołach pod­
ręczniki z  roku szkolnego 1930/31 na 
lok następny. Wprowadzenie nowych 
podręczników na roK szkolny 1931/32 
może nastąpić dopiero w ówczas, gdy 
nakłady dawnych podręczników zosta­
ną wyczerpane.

Zarządzenie pow 3’ższe wydane zo­
stało z uwagi na ogólna trudną sytu­
ację materjalną, w jakiej znajdują się 
rodzice, z wielkim trudem mogący po*1 
sylać sv'oje dz'eci do szkól.

W ołga ma w padać 
do czterech m ó rz.

W ładze sowieckie zatwierdziły je­
szcze jeden now y .projekt fantastycz­
ny, dotyczący przebudowania koryta 
rzeki Wołgi.

Projekt ma na celu połączenie całej 
sieci rzek i rzeczek, wpadających do 
W ołgi, w  ten sposób, aby w wyniku 
W ołga wpadała do czterech mórz:

Po dwóch 'dniach „przymusowych feryj" 
.ttiuchomiono niemieckie bamkt. kasy osz­
czędnościowe i pocztow a urzędy czekowe. 
Już od godz. ó rai'o zbieraj? się przed 
każdym z nich wielotysięczne tłumy, pra­
gnące. uratować swoje oszczędności. W y­

płacano Jednak tylko małe części wkła­
dów. Zdjęcie przedstawia liczne nz\esze, 
gromadzące się przed ieido? z berlińskich 
kas oszczędności. Jednocześnie zamiesz­
czamy zdjęcie, przedstawiający nortnainy 
ruch przed gmachem P, K. O. w W -arfee-

Cyr, szkoła morska, dalej oddziały 
wojsk francuskich — a za niemi pulkl 
kolonjalne, a więc przy dzikiej muzyc* 
bębnów afrykańskich przechodzili 
strzelcy w Algieru i Tunisu, z turbanami 
na głowie, dalej spabisi, artyleria itd. 
Ośrodek zaintetesowania stanowił je­
dnak historyczny pochód wojsk kolo­
nialnych, odtwarzający z cal;? prawdzi­
wością i malowniczością francuskie 
pułki kolonialne od strzelców tonkiń­
skich i rnaigachińskicli z r. 1914 —  
wstecz, aż do oulków Carignau-Sallie- 
res‘a, który pierwszy w r. 1650 udał 
się do Kanady.

14 lipca poza oficjalną częścią pro­
gramu jest jednak przedewszystkiem 
dniem zaoaw ludowych, które w tym 
roku trwały prawie bez przerwy już 
od soboty aż do wtorku, i choć 3 dni 
'świat dały sposobność wiem Paryża- 
itom do miłego week-endu, na wszyst­
kich ulicach panował dawno nie wi­
dziany ruch z powodu licznego napły­
wu etranżerów i prowincyj francu­
skich. Dość powiedzieć, że w przecią­
gu trzech dni zwiedziło W ystawę ko­
lonialną miljon osób. I tak bale uliczne 
w różnych dzielnicach (szczególnie na 
Montparnassie i na Muntmartre) odby­
w ały się już od soboty. We wtorek, 14 
całe miasto nabrało specjalnie od­
świętnego i wesołego charakteru. Nie 
żałowano kosztów, by przystroić je 
w odświętną szatę. Wszystkie pomniki 
Republiki, oraz zasłużonych dla narodu 
ludzi zostały pięknie przybrane. Place

■wie, co  Świadczy o tern, że niemiecki 
torach finansowy nie w yw arł najmniejsze­
go nawjejt wpływu na operacje nstytucyj 

Kredytowych w Poiscc.

Republiki, de la Nation, Bastylii, de 
l‘Hotel, de Yolie i Cote zmieniły się \v 
jakieś przepyszne ■ role teatralne, czy  
balowe, na których przy dźwiękach 
muzyki tańczono do upadłego. Cały 
Paryż wyległ na ulice i mimo niepew­
nej pogody bawiono się ochoczo. Tań­
czyli robotnicy i mieszczanie, i t. zw. 
nasza „inteligencja'1, młodzi, starzy i 
nawet dzieci, biali i murzyni, wszyst­
kie rasy i stany pomieszane, znajomi 
i obcy sobie — zarażeni beztroską w e­
sołością, w cgett) nia mafą rolę odgry­
w ały  dobre i wszystkim dostępne, bo 
tanie wina francuskie.

Wspaniale iluminacje wieczorne waż 
mejszych gmachów państwowych i 
miejskich —  sztuczne ognie nad Sek­
waną, przy Sacre Coeur i Buttes Cnau- 
mont, oraz ogniska palone na placach 
publicznych czyniły z miasta niepraw­
dopodobną feerję piękna, wesela i 

beztroski, które dziś chyba jeszcze tyl­
ko w tak szczęśliwym kraju jak Fran­
cja są jedynie możliwe. Jeśli jednak 
z pewnym żaiem myśl sie przenosiła z 
nad uroczej Sekwany —  na polskie ni­
ziny, obarczone poważnemi troskami 
— ro z drugiej strony święto demokra­
cji i narodu francuskiego napawać mu­
si wielką otuchą —  gdyż wskazuje, ze 
tylko praca i osobiste zalety narodu 
francuskiego potrafiły zgromadzić tak 
wielkie zasoby kultury, zadowolenia i 
dobrobytu materialnego.

Z.
* = □ =

Kaspijskiego, Czarnego, Bałtyckiego i 
Białego.

W  r. 193-3 mają rozpocząć się prace 
pizygotow aw cze do wykonania tego 
planu. Pod kierownictwem dwu inży­
nierów, Czapłygina i Chomutowa, roz­

pocznie się budowa łiydrostacji o sile 
1 miljona 200 tys. koni parowych, któ­
rej dano nazwę „W ołgostroi". Koszt 
budowy stacji stanowi, według pro­
wizorycznych obliczeń, iniljard rubli 
sowieckich.

Zmiana taryfv ubezpieczan a ad wypadków.
Co pięć lat przeprowadzana jest re­

wizja stawek opłat w  Zakładzie Ubez­
pieczenia od wypadków w-e Lwowie, 
obejmującym b. zabór rosyjski i au­
striacki. Rewizja ta odbywa się na 
podstawie statystyki za okres minio­
nego pięciolecia i ustala ewentualne 
nowe stawki, zależnie od stopnia nie­
bezpieczeństwa danej galezi w ytw ór­
czości i zakładu pracy. W obec tego, 
że badania obejmą 1928— 1932 r., za­
częte .iuż zostały prace przygotowaw­

cze, w szczególności rozpoczęto przy­
gotowanie nowego podziału przedsię­
biorstw na grupy, na miejsce dawnego 
podziału według ustawy austrjackiej, 
odpowiadającej odmiennym stosunkom 
i strukturze gospodarczej.

Prace te będą odbywać się przy 
współudziale orgauizacyj gespudar- 
czych, które wyłonią komisie, pow o­
łane. do przygotowania odpowiednich 
wniosków.

Fundusz bezrobocia nie objęty zaradzeniom' 
oszczędnościowemu

W  związku z zarządzeniami oszczę- 
dnośeiowemi w różnych dziedzinach 
gospodarki państwowej, należy w y­

jaśnić, że zarządzenia te me odnoszą 
się i w żadnym stopniu me dotkną dzia 
łalności Funduszu bezroboci- jako in­

stytucji zabezpieczeniowej.
Art. 9 ustawy z ćma 15 licea 1924 r. 

„o  zabezpieczeń'u na wypadek bez­
robocia" przewiduje rr. n .. że w razie 
niedoboru Funduszu bezrooocia, czyli 
w  wypadku, gdy w pływ y ze składek 
zabezp.eczemowych i ustawowa bO—  
procentowa dopłata Skarbu Państwa 
na Fundusz bezrobocia, tile wystarczą 
na wypłatę zasiłków ustawowych dla 
bezrobotnych robotników —  Skarb 
Państwa zalicza Funduszowi bezrobo­
cia surne potrzebna na pokrycie nie­
doboru, a minister Pracy w  porozu­
mieniu z ministrem Skarbu 'rozkłada 
spłatę niedoboru na przyszłe w pływ y 
Funduszu bezrobocia.

Zgodnie z postanowieniami przyto­
czonej w yżej ustawy, żaden z bezro­
botnych robotników, uprawnionych do 
otrzymywania zasiłków ustawowych 
z Funduszu bezrobocia, z tytułu zabez­
pieczenia w tej instytucji, zasiłku tego 
nie będzie pozbawiony.

lito chce mie zapew nioną egzy­
stencję na dzień jutrzejszy, niech 
kupuie tulho tuyreby krajow ego  
przem ysłu .

14 lipca w  P a r y żu .
(Korespondencja własna „Słowa Pol­

skiego").

Paryż, 16 lipca.

14 lipca, święto zburzenia Bastylji, 
triumfu idej wolnościowych oraz zw y­
cięstwa republiki nad absolutyzmem 
monarchistycznym —  stracił już od 
dawna wszelki charakter polityczny, 
by  stać się w pelnem tego słowa zna­
czeniu świętem narodowem, świętem 
Repubhki francuskiej.

Tegoroczna rocznica, choć wypadła 
w  atmosferze przeładowanej elektrycz­
nością, wśród gróźb katastrof finanso­
wych jakie wiszą nad Europą, nie stra­
ciła jednak nic ze swej uroczystości, 
a nawet była do pewmego stopnia ma­
nifestacją, bardzo na czasie, siły i eks­
pansji francuskiej. Główny punkt ob­
chodu, stanowił jak zwykle przegląd 
sil zbrojnych, który jednakowoż nabrał 
specjalnego znaczenia przez wysunię­
cie na pian pierwszy wojsk kolonial­
nych i pokazanie ich historji. Francja 
chciała przez to okazać ciągłość swe­
go wysiłku cywilizacyjnego poprzez 
wieki. Zdobycze egzotyczne i francu­
ska ekspansja światowa nie miały ce- 
’ ów egoistycznych, ale służyć miały 
postępowi i ludzkości. Jak równocześ­
nie wsKazuje Wystawa kolonialna, ce- 
iem Francji było zaprowadzenie łada

i pokoju na olbrzymich przestrzeniach 
Azji i Afryki, oraz zdobycie tych kra­
jów  dla cywilizacji. Defilada żołnierzy 
kolonialnych miała być zatem manife­
stacją pacyfistycznego imperializmu, i 
jeśli Francja oklaskiwała swą armję, 
—  to jako środek pokoju, bez ubocz­
nych myśli bellicystycznych.

Już ud godziny 8-inej tłumy widzów 
obiegły esplanadę Inwalidów. Champs 
Elysees, plac de la Concordia i wielkie 
bulwary, przeznaczone na rewrję dla 
wojsk. Obok Wielkiego Pałacu prze­
znaczono miejsca dla ministrów, rządu 
i parlamentu, wyższej rady wmjennei 1 
wysokich urzędników, dla dyplomacji 
i attaches wojskowych. Naprzeciw nich 
Łajali miejsca inwalidzi wojenni, któ­
rzy we Francji cieszą się zawsze spe­
cjalnym szacunkiem. Przed godz 9-tą 
ukazał się prezydent Doumer, który 
odbyw szy przegląd wojsk kolo Inwali­
dów, zajął przy dźwiękach Marsylian- 
ki, swe miejsce na trybunie, gdzie był 
już oczekiwany przez cesarza Annaniu 
w  pięknej żółtej tunice bogato hafto­
wanej w  kwiaty, przez marszałków 
Petam‘a, Franched d‘Esperay‘a, Lyan- 
teya, generałów Weyganda i Sou- 
rand a, premjera Lavala, ministrów i t. 
ti. Po udekorowaniu Legją kilku naj­
w yższych wojskowych rozpoczął się 
pochód wojsk, przyczem poszczególne 
pułki reprezentowane były  przez poje­
dyncze oatahony, czy  szwadrony, by 
zbytnio go nie przedłużać. A więc naj- 

1 pi«rw s-zkoiy: politechniczna, Saint-

v
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Tajemniczy „pan Roman” i asuudo inżynier.
c!s^e ars.zto w a m a *  z w ^ z k u  z  afera szpiegowską Staniszewskiego.

Warszawa. 21 lipca (G.) Jak Już 
■wczoraj donosiliśmy władze areszto- 
'"35 W w związku ze zdemaskowaniem 
Bazylego Bogowoja sowieckiego atta- 
chfe wojskowego Antoniego Staniszew­
skiego, podającego się za inżyniera.

Staniszewski pod pretekstem po­
hukiwania nabywców swych w jn a - 
Gzkćw kręcił się po rozmaitych in­
stytucjach, nie wyłączając wojsko­
wych i uprawiał tam rzemiosło szpie­
gowskie.

Ostatnio ustalono, że Staniszewski 
Pracował w ścisłem porozumieniu z 
tajemniczym „panem Romanem11. Jak 
stwierdzono tym

„banem Romanem" jest Bazyli Bo- 
gowoj, attache sowiecki.

^'aniszewskiego aresztowano w  iCd- 
Pym z hoteli wileńskich. Znaleziono 
Phy nim bogaty materiał. Wśród do-

(Telefonem od inszego korespondenta).

wlodów rzeczowych znajduje sie otrzy­
many od Bogowoja precyzyjny aparat 
fotograficzny.

Staniszewski z polecenia Bogowoja 
postarał sie o posadę w okolicy Ska­
rżysk i stamtąd dostarczał wiadomo­
ści o przemyśle wojennym,

> Stosunkowo niedawno

Staniszewski był w Anglji,

gdzie pod pozorem ’ sprzedaży swych 
wynalazków- kręci! się doKota wielkich 
fabryk amunicyjnych, jak Wickes Ar­
senał i inne. W ynalazków Anglikom o- 
czywiście nie sprzedał, ale widocznie 
sprzedał coś Bogowojowi, gdyż ten 
telegraficznie przekazał mu większą 
sumę w funtacn szterlingow Stani­
szewski przy pomocy Innych szoicgósr 
miai za zadanie zorganizować sabotaż 
w w angielskich fabrykach broni.

Warszawa. 21 lipca (G.) Staniszew­
ski zamieszkiwał stale w Końskich w 
województwie kieieckiem. inżynierem 
nie jest, ale zawrsze podawał się za 
inżyniera.

Znany jest z niewyraźnej roli, jaka 
odegrał przćd kuku laty w procesie 
o nadużyua popełniono przez Sukolow 
skiego i Gląbińskiego.

Jednocześnie ze Staniszewskim a-
reszfowano szereg innych osób z 

nim w-spó!działających.
Nazwiska tych osób ze względu na 
toczące się śledztwo trzymane są w ta 
jeninicy.

Staniszewski przewieziony został eto 
W arszawy. Śledztwo w sprawie afery 
Staniszewskiego prowadzi sędzia śled­
czy sądu apelacyjnego do spraw 
szczególnego znaczenia Tćodor W i- 
tunski.

Z  DNIA.

OSZALAŁA NA WIDOK ME? A 
„UZNANEGO ZA ZMARŁEGO".

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (G). Z Radom­
ska donoszą: W e wsi Szydło w miesz­
kał przed wojną J. Bartosik, który 
Przed odbyciem służby wojskowej 
ożenił się. Zanim skończył służoę w y 
■buchta wojna. Wfarófce dostał się on 
do niewoli niemieckiej i odtąd wszelki 
słuch o nim zaginął.

Jak się okazało, Bartosik poznał w  
Niemczech pewną dziewczynę i pozo­
stał tam. Gdy jego przyjaciółka zmar­
ła Barto? ik wrócił do krain.

W e wsi rodzinnej stwierdził, że żo­
na uzyskała uznanie go za zmarłego i 
Wyszła powtórnie za mąż. Na widok 
sw&go p ęrwszego męża, którego uwa 
^ała za zmarłego Bartosikowa zemdlą 
ła. Gdy ją otrzeźwiono okazało się, 
^e oszalała. Bartosik czy ni obecnie sta 
łania o sądowe przywrócenie go do 
W cia.

w y p a d e k  t ę ż c a  w  p r z e m y s ł u .
Przemyśl 2: lipca (PAT) Za loro*- 

"a n o  tu dziś po raz pierwszy niesły­
chanie rzadki wypadek tężca. Chorego 
umieszczono na oddzielę epidemicz­
nym szpitala powszechnego w  Prze­
myślu.

TRUP POD LASEM.
Złoczów-. 21 lipca. (PAT). Onegdal 

na polach gminy G paki/pod lase.n hr. 
Gołnchowskiego, znalezione zostały 
zwłoki Michała Kłodzińskiego, rólmjka 
2 Opaci. W  odległości 50 kroków od 
zwdok, leżał karabin austriacki, nała­
dowany trzema nabojami, z których 
'eden był wystrzelony. Zachodzi praw­
dopodobieństwo, że poniósł śmierć z 
powodu nieostrożnego obchodzenia się 
z bronią.

POŻAR \V MAJĄTKU HR. KONST.
DZIEDUSZYCKIEUC.

Stanisławów. 21 lipca. (PAT). Dnia 
20 b. m., około godz. 10, pożar znisz­
czył zabudowania hr. Konstantego 
Bzieduszyckicgo w Izydorówce, pow. 
ŻydacżAw. Szkoda wynosi około 150 
>ys. zt. Budynki by.’v ubezpieczone 
Pożar powstał od iskry z maszyny pa­
rowej, podczas młócenia zboża.

ZABÓJSTW O Z MII OSCI.
Rudki. (Tel. wł.). Na tle zawiedzio­

nej miłości Stanisław Kremka z Mali­
nowej koło Rudek, zabił uderzeniem 
sztyletu 22-letnią Karolinę Fedak. Po 
dokonaniu czy nu zbiegł w  niewiado­
mym kierunku

d a j  g r o s z  n a  CELE IO W A. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEd

Moskwa, 21 lipca (P A T ) Przybył 
tu dziś Bernard Shaw w towarzy­
stwie lorda i lady Astor, oraz ich sy­
na. Na dworcu oczekiwali pisarza m. 
in. Kalatów’, k;erownik państw ówego 
domu wydawniczego. Petrow. pi zew.

T-wa stosunków kulturalnych z kra­
jami zagrań., ŁunaczarSki.i, Radek, 
przedstawiciele ambasady brytyjskiej 
w Moskwie i inni. W ycnodzącego z wa 
gonu pisarza witano owacyjnie.

~ L l“

Ford zamk ^ i s w ą fa b r y k  w Niemczerh.
Królewiec. 21 lipca (PAT.) Dobrze 

poinformowana „Koemgsberger Allg. 
Ztg." donosi, że zakłady automobilo­
we Forda w Kolonii, które uruchomio­
no dopieio przed rokiem, zostały zam­
knięte do czasu polepszenia sie sytua­
cji na rynku samochodowym w Niem­
czech.

RUCH W  NIEMIECKICH KASACH 
OSZCZĘDNOŚCI.

Berlin. 21 lipca (PAT.) Ograniczenie 
wypłat banków i kas oszczędności 
przyjmuje publiczność niemiecka, we­

dług intormacji prasy, ze stosunkowym 
.spokojem. Berlińskie kasy oszczędno­
ści dokonały w czoiai ,37.000 wypłat od 
5 do 20 marek.

„NORDW OLLE" ZGŁOSIŁA UPAD­
ŁOŚĆ.

Berlin. 21 lipca (p AT.) Zakłady włó 
kiemiiczo Nordwolle w  Bremie ogłosi­
ły dziś upadłość. Rówmocześnie prasa 
donosi o złożeniu doniesień karnych 
przeciwko zaiządowi Danatbanku 
przez adwokata aresztowanych dyrek 
torów No-dwollc.

Gdańsk ■trzetlłu ’:a świgia bankowe.
Coraz wyi-szy kurs złotego w  lidansku.

Gdańsk. 21 lmca (PAT.) Dziś opu­
blikowany został nowy dekret senatu 
przedłużający trwanie t. zw. święta 
bankowego do 25 bm. włącznie. Poza- 
tem dekret normuje w ysokość wypłat 
z rachunków7 bieżących klienteli w 
bankach ustalając maksimum na 50 
guldenów dia rachunków z saldem do 
500 guldenów i 125 guldenów dla ru- 
chunków z saldem ponad 500 gulde­
nów. W  kasach oszczędności wypłaty 
ograniczono do 30 guldenów7.

Dziś kurs złotego uzyskał tu zno­
wu ieden punkt,

osiągając 58!28 gJ. za 100 zł. Inne wa­
luty prawie bez zmiany. W  obrotacii 
prywatnych transakcje zawierano są 
podobno po 5‘30 za 1 dolara.

GDAŃSKI PASTOR —  ZŁODZIEJEM.

Gdansk. 21 lipca (PAT.) Wielka sen­
sację w ywołała wiadomość o ucieczce 
pastora ewangelickiego kościoła św. 
Katarzyny Seibota z żona, po sprze­
niewierzeniu znacznej sumy7, będącej 
pod jego zarządem z tytułu w pływ ów  
podatków7 kościelnych oraz komorne­
go z domów-, należących do kościoła.

f a ł s z y w e  in f o r m a c j e

ZE ŹRODEL NIEMIECKICH.
( r :lefonern od naszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (B). W obec po 
jawienia się w  częśc. prasy pochodzą 
cej ze źródeł niemieckich wiadomości 
o niekorzystnym wpływie, jaki wywm 
łal niemiecki kryzys na szwajcarski 
rynek finansowy przedstawiciel Ag. 
„Iskra" otrzymał od ministra pełno- 
mo mego Szwajcarji w Warszawie p. 
de c^egesser - Biunega informacje, iż 
pogłoski te nie odpowiadają D^awizie.

ODZNACZENIE KRZYŻEM NIEPO­
DLEGŁOŚCI.

Lwów, 21 lipca.
Kierownik W ydziału śGdczego Poli­

ca Państw, we Lwowie, komisarz T o­
masz Żbikowski, został odznaczouj' 
Krzyżem Niepodległości. Kom. Żbi­
kowski brał udział w robocie niepo­
dległościowej od r. 1904. Posiada on 
juz R^zyż Walecznych (dwukrotnie na­
dany) ' Krzyż Zasługi za działalność 
na polu ochrony bezpieczeństwa w 
woj poznańskiem.

KONFERENCJE W  SPRAWIE
FUNDUSZU DROGOWEGO 

PRZERWANE.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 lipca. (B). Jak się 
dowiadujemy podjęte w prezydium Ra 
dy ministrów międzyministerialne kon 
ferencje urzędnicze, mające na celu po 
nowne dokładne przestudiowanie we- 
szłej niedawmo w życie ustaw7y o fun­
duszu drogowym, która wzbudziła ty­
le zastrzeżeń ze strony kół zaimtereso 
wanych, zostały narazić przerwane.

RUMUŃSKA ESKADRA LOTNICZA 
W  WARSZAWIE.

Ueletonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 21 lipca. (B). 21 bm. o 
godz. 3'45 po południu wylądowała na 
lotnisku wojskowem w Warszawie ru­
muńska eskadra letn. przybywająca 
z wizytą do lotnictwa polskiego. Eska­
dra składa się z pięciu samolotów, na 
których przybyto dziesięciu lotników 
rumuńskich z pułk. Giossanu.

Lotnicy rumuńscy przed przybys. 
ciem do W arszawy lądowali we Lwo­
wie i Dęplinie. Po kilkudniowym po­
bycie w We szawie goście rumuflscy, 
odlecą do Grudziądza.

WICEMIN, KOC P RZVBYŁ 
DO PARYŻA.

(Telefonem oa mszego korespondenta).
Warszawa, 21 lipca. (B) Z Paryżu 

telefonują dó Ag. „Iskra", że 20 bm. 
Przyby? tam wiceminister skarbu p. 
Adam Koc.

DELEGACJA SEJMU ŚLĄSKIEGO 
U MINISTRA SKARBU. 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa) 21 lipca. (B). 21 om. mi­

nister skarbu Jan Piłsudski przyjął de 
Iegację sejmu śląskiego z marszałkiem 
Wolnym na czele. Marsz. W olny przed 
stawił p. ministrowi poglądy sejmu 
śląskiego na sprawę rozrachunku ze 
skarbem państwa i na sposób interpre­
tacji artykułu 5 statutu organizacyjne­
go. Po dłuższej dyskusji oświadczył mi 
nister Jan Piłsudski delegacji, że nie 
mogąc przyjąć interpretacji przedsta­
wionej przez delegację, skłonny jest 
jednak przyznać tmansom śląskim pe­
wne ulgi doraźne.

SPADEK EF7ROFOCIA.
Warszawa, 21 lipca. (PAT), W  dnm

18 b. m. ogólna liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych w  C. U. P. P., w y ­
nosiła 268.581, spadek 4.336.

NIE WOLNO DOPUSZCZAĆ DO 
PSUCIA SIE TO W ARÓW  W  URZĘ­

DACH CELNYCH.
(Telefonem od mszego korespondenta).

Warszawa, 21 lipca. (B). Minister­
stwo skarbu wydało urzędom akcyzo 
wym  pouczenie, aby towary zwłasz­
cza żyw nościow e i mne pierwszej po­
trzeby, które nie zostały wykupione 
przez właścicieli w ustawowych termi 
liach i nie zostały także sprzedane na 
licytacji, oddawać jak najszybciej in­
stytucjom społecznym, zajmującym 
się dożywianiem ludności, lub też do­
żywianiem i wychowaniem dzieci.

Dyrekcje celtie otrzymały zarządzę 
.nie, aby w7 wypadkach zepsucia się to­
warów z winy urzędów celnych pocią 
gnąć winnych do odpowiedzialności,

Zaiządzanie nakazuje urzędom cel­
nym w  stosunku do towarów szybko 
psujących się zachować przepisane 
terminy odprawy celnej i licytacji o 
tyle, o ile wymaga tego stan towarów 
tak, aby nie miały miejsca wypadki 
psucia się towarów.

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA­

NIACH TO W ARZYSTW A SZKOŁY 

LUDOWEJ.
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Fsmard Shaw w przsiefiizle przez Warszawę.

I Środa
Marji Magdaleny 

Jutro: Apolinarego 
Wschód słońca 3 40 

Zachód 1P'<4

TEATR WIELKI.
£>.oda. 22 lip ca , n ie c z y u u y .
Czwartek 23 ilpci, g. 8 w., „Gołębie 

serce", sztuka Galsw^rthyT-go. (W ystęp 
teatru Ateneum).

Piateik, 24 lipca. s . 8 w .: „uołębie '.e r ­
c e " , sztuka Galsworthy‘ego. (W ystęp tea­
tru Ateneum).

job yta . 2o  lipca, g. 8 w.: „Gołębię ser­
ce", sztuka ( talsworthyteto. (W ystęp tea­
tru Ateneum).

Niedziela, 26 lipca g . 8 w .‘: „Golebie ser- 
ce “ , szuka Galsworthy‘ego. (Ostatni w y­
stęp teatru Aterneumj.

TEATRY ROZMAITOŚCI I MAŁY.
Od dnia 20 do 26 lipca nieczynne.

KINOTEATRY.
APOLLO: „M ascotta" jj „Paryżan­

ka".
GAiSiNO,: „Orkan".
CHIMER A: „W alc naddunajski" o- 

raz dodatek dźwiękowy.
COLGSSEUM: „Fanfary miłości"

oraz „Policmajster Tagiejew".
FATAMORGANA: „Zlikwidowany".
KOPERNIK: „M łode orły" oraz „P o 

skromienie flirciarkl".
LEW : „Strajk żon" i Największa na­

miętność".
MARYSIEŃKA: „M łode orły" oraz 

„Poskromienie Sirctarki".
PAŁACE: „Za kulisarm teatru" oraz 

wspaniałe dodatki.
RAJ: „Niebezpieczny romans".
SPLENDiD: Z powodu zmiany dy- 

rekc;i i przebudowy sali kino zamknię­
te.

= □ =
— Z low arzystw a Przyiacioł Sztuk 

Pięknych we Lwowie (Patac Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich). Otwarta 
W ystawa Wiosenna w Pałacu Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich obejmuje: 
wystawę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w Warszawie „Salon Listopado­
w y", wystawę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Fad", wystawę grafiki Stow 
„Ryt", wystawy zbiorowe artystów: 
Gajewskiego, Getza i Tyrowicza, Sa­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotografikę". W ystaw a otwarta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

= □ =
— Teatr Ateneum z W arszawy, który 

pod dyrekcją Stefana Jaiacza, j*k wiado­
mo, wysunąi się w ubiegłym sezonie na 
czoło nasztgo życia an ysiyczneso, roz­
poczyna 4 -dni ową gościnę na scenie 
Teatru Wielkiego. —  Wszystkie, cztery 
przedstawienia wypełni komeoja wielkiego 
pisarza angielskiego Johna Galsworthy‘e- 
gc „G ołętie serciei", która to sztuko, w in­
terpretacji teacru Ateneum l udziałem Ja­
racza osiągnęła w W a 'sztw ie  sukces 
wprost niebywały. „G oiębio serce" ujrzy­
my v/ pełnej obsadzie warszawskiej, a 
w ięc: z Jaraczen D ibikówną, Perzanow 
ską, Buczyńskim, Z. Chmielewskim, Daai- 
łowiczem, Pziewonskbn, Peredą. Szletyń- 
skim. Żeleńskim i in. Sztuka grana będzie 
na tle własnych dekoracyj kompo|zycji i 
pendzla F. Perecly. Na przedstawienia te­
atru Ateneum ceny miejsc r.aimalae !dra- 
matu), w związku z czem zniżki nieważne-

— Sukces teatrów lwowskich zaznaczył 
się silnie już w  czasie pierwszych dni go­
ściny działu muzycznego w K’ akowie, 
dziaiu zaś komediowego w Krynicy. „Aida" 
w  inscenizacji lwowskiej stała się dla K' i-  
kowa zdarzeniem dnia, podobnie jaik i „Bo 
rys Godunow" z dyn. Zaleskim na czele. 
Nader serdeczne przyjęcie znalazła też u 
publiczności krakowskiej operetka „W ikto­
ria i jej huzar" w wybornej intorpreTacji 
naszego zespołu. W Kry nici na pierwszy 
ogień poszła komedia Ervtae'a „Pierwsza 
pani Seiby", w której tak znakomitą kre­
ację daje p. Żbikowska.

— Już dnia 28 lipca rozpoczyna kilku­
tygodniową gościnę na scenie Teatru Wiel 
kiego jeden z czołow ych warszawskich te 
atrów rewjowych „W esoły  Wileiczór" _ pod 
dyrekcją p. Zygmunta W ojciechowskiego. 
„W esoły  W ieczór" przybywa do* Lwowa 
w pełnym swym składzie z najcelniejszemu 
numerami sw ego repertuaru, które ugrun­
towały byt tej sceny w  W arszawie1, o - 
1 ecnie zaś odnoszą sukces og 'om ny w cza 
sic gościmy w Kraikowię.

Onegdiaj przejechał piizez Warszaiwię wiel­
ki myśliciel I dramaturg angielski, znany 
dobrze ze soeln polskich, G. B. Shaw Na 
zdjęoiiu, dokon-anem na Dworcu W ruszaw- 
skim, widoczny (X )  Shaw w oknie obok, 
również w  oacnie y/agonu, widaC sylwetkę

wybiitueg. pomyka angielskiego lorda 
Astora (X X ), dale? (1) sielkreuarikę kores­
pondentkę HauasN p Kipptuówn.e (2) 
lorda Lothien. (3) red. J. Stan. Szczcrbiń- 
skiego, (4) Dav;iaa Astora. syna lorda 

Asto. a

Czaszki człowieka pierwotnego
ZNALEZIONE W  ZIEMI PRZEMYSKIEJ.

Frzy kopaniu stawu, na gruncie p. 
W asyla Gałązyki w Trójczycach, 2 
mile na północ od Przemyśla, znale­
ziono czaszki i kości człowieka pier­
wotnego w 3 m głęboKości. Dzięki u- 
czynności znanej działaczki wśród lu­
du, p. Izy Kudlanki, nauczycielki z Trój 
czyc, kustosz inż, Kazimierz Osiński 
pozyskał dla Muzeum Narodowego 
Ziemi Przemyskiej dwie czaszki, typu 
neandertalskiego, o czołach wybitnie 
pochyłych, pod kątem ostrym i opa­
trzonych charakterystycznemi guzami 
czoloweroi, jak u małpoludów. Oprócz 
tego znaleziono szczęki psa jaskinio­
w ego i dzika. P c patynach kości cza­
szek i szczęk, prawie skamieniałych, 
przypominających patynę kości ma­
muta, i z budowy czaszek wniosko­
wać można., że znalezione czaszki, lu­

dzi pierwotnych, wiekiem swym się­
gać mogą do 10C.000 lat. Jest to dru­
gie wykopalisko człowieka pierwotne­
go w Ziemi przemyskiej.

W  roku bowiem 1912 inż. W ierzoow 
ski Ludwik znalazł w  hureczKU, koło 
Przemyśla, w przekopie Sanu w  7 m 
głębokości, czaszkę długoglową, o 
czole pod kątem ostrym, którą Kustosz 
inż. Kazimierz Osiński odesłał prof. 
Czekanowskiemu do Instytutu Antro­
pologicznego we Lwowie.

Pani KudlanKa donosi też, że w  Mu- 
ninie, pod Jarosławiem, przy kopaniu 
studni na gruncie p. Fel.ksa Dubanika, 
znaleziono w 7 m głębokości kilka urn. 
Muzeum Narodowe Ziemi PrzemysKiej 
czyni starania około pozyskania tych 
urn dla zbiorów Ziemi przemyskiej.

— Osobiste. Prezes lziby skarbowej 
II. Michał Brzecki rozpoczął z dniem 
13 bm. 6 tygodniowy urlop w ypoczyn­
kowy, Kierownictwo laby skarbowej 
sprawować będą ao dnk 3i lipca w y­
łącznie zastępcą prezesa, naczelnik 
w ydz. II. Henryk Weinert, zaś od dnia 
1 sierpnia br. naczelnik wydz. IV. Ot­
ton Koppel.

= □ =

—  Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu w czasie od  12 dę> 19 liioca br. 
W  niedzielę, d. 12 bm. przy temp. naj­
niższej J i ‘9 i najwyższej 3T6 przy 
opadzie 0 mm. zużyto 20.507 m. sześć, 
w ody.

W  poniedziałek, dn. 13 bm. przy
temp. najniższej 13‘5 i najwyższej 24‘4 
przy opadzie 0 mm. zużyto 24.189 m. 
sześć, wody

W e w  burek, dr.. 14 bm. przy temp. 
najniższej 16‘0 i najwyższej 30'0 przy 
opadzie 3‘5 min. z-uzyio 24.536 m.
sześć. wody.

W e środę, dn. 15 bm. przy temp. 
nainiższei 15‘4 i najwyższej 30‘0 przy 
('padzie 0 mm. zużyto 25.238 m. sześć, 
w ody.

W e czwartek, dn. 16 bm. przy temp, 
najniższej 16‘0 i najwyższej 29‘0 przy 
opadzie 0 mm. zużyto 25 610 m. sześć, 
w ody.

W  piątek, dn. 17 bm przy temp. naj­
niższej 12‘0 i najwyższej 2X0 przy opa 
dzie 0 mm- zużyto 24.291 m. sześć, 
wody.

W  sobotę, dn. 18 bm. przy temp. 
14‘0 najniższej i najwyższej 24'4 przy 
opadzie 0‘1 mm. zużyto 24.536 m. 
sześć. wody.

W  niedzielę, dn. 10 bm. przy temp. 
najniższej 13‘5 i najwyższej 23‘2 przy 
opadzie 0 mm. zużyto 20.484 m. sześć, 
wody.

— W ycieczka inżynierów - asysten­
tów Akademii górniczej w Przybramie
(Czechosłowacja) ofiarowała zl. 20 
(dwadzieścia złotych) dla Towarzyst­
wa „Straż mogił polskich bohaterów" 
zamiast więńca w kaplicy cmentarza 
Obrońców Lwowa. 2464

— W ydział To w. Kościuszki we 
Lwowie na odbytem posiedzeniu w 
dniu 18 lipca uchwalił skreślić z listy 
członków Tow. pp. Józefa Rubingera, 
Ludwika Hegediisa i Wiktora Mącz­
kę. 3463

= □ =
— Czuły zięc. Rozalja Sroka zarr. 

przy ul. Kr. Leszczyńskiego 28 donio­
sła policji, że zięć jej Paweł Grzyb 
bez zacnego powodu w yw ołał ogrom­
ną awanturę, pod koniec której począł 
ją bić. Gdy biedna kobieta upadła na 
z?emię, Grzyb kopał ją nogami aż do 
utraty przytom ności Czułym zięciem 
zaopiekowała się policja.

— Noce weneckie. Franciszek Czar- 
woniak (Piotra 10) bawił się w esoło w 
kawiarni „W eneckiej". Nie oriento­
wał się jednak biedak w  miejscowych 
zwyczajach, gdyż zdziwił się wielce, 
że kilku nieznanych mp osobników 
przystąpiło doń i doszczętnie go sprało 
pięściami i laskami.

— Taki już sezon... Jan Jaworski 
(Lewandówka) krajał wczoraj przy 
śniadaniu chlab z piekarni Adolfa Fin- 
stera przy ul Lwowskich Dzieci 23, 
znalazł w  nim... zapieczone muchę.

STRZAŁ Z RFW 9L WERD 
ODPOWIEDZIĄ NA ZDRADĘ 

ŻONY.
Gródek Jagielloński. (TęJ. wł.). R o ­

botnik kolejowy z Kamier.obrodu (pow 
Gródek lag.), dowiedział się o stosun­
ku miłosnym swej żony Rozalii z iego 
koiegą po fachu, Józefem Chmielem. 
Powziąwszy plan zemsty, podczas snu 
strzelił z rewolweru do żony, raniąc 
ją w przedramię lewej ręki. Po doko­
naniu zamachu gdy sądził, że żona je­
go już nie ży.ie, postrzelił się dwukro­
tnie w  twarz i szy;e.

Maruszczaka, po wezwaniu pom ocy 
lekarskiej, odwieziono do szpitala \vo 
Lwowie, żonę zaś jego Rozalję zosta­
wiono w leczeniu domowem.

}S fp %  na W ydział lekarsk5 
i oadział farmaceutyczny 

iJm w. m a  Kaz. we ? w o w ie .
Dziekanat W ydziału Lekarskiego 

D\ J. I<j. w e Lwowie, podaje do wiado­
mości, że podania o przyjęcie na stu- 
aja lekarskie należy wnosić na spe­
cjalne na ten cel przeznaczonych dru­
kach, które możiia nabyć w sklepie 
akademickim U. J. K. Do podania na­
leży dołączyć: Curriculum vuae, w ła­
snoręcznie napisane, ostatnie dwa świa 
dectwa szkolne roczne, świadectwo u- 
rodzenia, świadectwo dojrzałości szko­
ły  średniej ogólno - kształcącej z ję­
zykiem łacińskim, świadectwo służby 
wojskuwej, (mężczyźni), o ile istnie.e 
przerwa między studiami — świade­
ctw o moralności, oraz kartkę stwier­
dzającą zgłoszenia się do badania 
przed komisją lekarską opieki zdiowt»- 
tnej lwowskich szkół akademickicn.

Termin wnoszenia podań ustala się 
na czas od 1 do 11 września 1931. 
W  dniach od 13 do 20 września będą 
kandydaci wezwani do osobistego ja­
wienia się u dziekana w  porządku, któ­
ry będzie ogłoszony na tablicy W y ­
działu Lekarskiego w  dniu 12 w rze­
śnia b. -r. W  czasie od 21 do 25 w rze­
śnia kandydaci otrzymają wyniki zała­
twienia na piśmie.

Kandydaci, którzy zamierzają prze­
nieść się z innych uniwersytetów i u- 
zyskać przyjęcie na lata w yższe stu­
diów, muszą wnieść podania również 
na drukach. Do podania należy dołą­
czyć indeks uniwersytetu, z którego 
kandydat się przenosi, poświadczenie 
złożonych egzaminów, dokument 
stwierdzający stosunek do wojska 
(mężczyźni), świadectwo moialności o 
ile istnieje przerwa w  studjach, oraz. 
kartę stwierdzającą zgłoszenie się do 
badania przed komisją lekarską opieki 
zdrowotnej lwowskich szkół akademi­
ckich.

Kandydaci, którzy byli studentami 
tego Wydziału i przerwali studja, obe­
cnie zaś chcieliby swe studja konty­
nuować, muszą również wnosić poda­
nia o przyjęcie na drukach, Do podań 
winni załączyć indeks, poświadczenie 
złożonych egzaminów, świadectwo mo­
ralności, oraz kartkę stwierdzającą 
zgłoszenie się do badania przed komi­
sją lekarską opieki zdrowotnej lw ow ­
skich szkól akademickicn.

Termin wnoszenia podań o przyję­
cie na lata wyższe ustala się na czas 
od 1 do 11 września, zaś wynik zała­
twienia tych podań zostanie wydany 
pisemnie w  końcu września 1931.

W pisy na odaział farmaceutyczny.

Podania o przyjęcie na oddział far­
maceutyczny przy W ydz. Lekarskim 
U. J. K. należy wnosić ma specjalnie na 
ter. cel przeznaczonych drukach, które 
można nabyć w sklepie akademickim 
U. J. K. Do podania należy dołączyć: 
Curriculum vitae własnoręcznie napi­
sane, ostatnie dwa świadectwa szkol­
ne roczne, świadectwo urodzenia, świa 
dectwo dojrzałości ze szkoły śiedniej 
ogólno - kształcącej z jeżykiem łaciń­
skim, świadectwo służby wojskowe] 
(mężczyźni), o ile istnieje przerwa 
między stud.ami —  świadectwo moral­
ności, oraz potwierdzenie badania 
przez uniwersytecką komisję lekarską.

Termin wnoszenia podań ustala się 
na czas od 1 do 11 września 1931.

W  dniach od 13 do 20 września będą 
kandydaci wezwani do osobistego ja­
wienia się u dzieKana w  porządku, któ 
ry będzie ogłoszony na tablicy W ydz 
Lekarskiego w  dniu 12 września 1931. 
W  dniach od 21 do 23 września kan­
dydaci otrzymają na piśmie załatwie­
nie. Ze względu nz ograniczoną liczbę 
miejsc, Pierwszeństwo przy przyjęciu 
będą mieli kandydaci, którzy wykażą 
się świadectwem praktyki a p te k a r ­
skiej. potwierazonern przez gremium 
aptekarzy, względnie świadectwem ly- 
rocymalnem,
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Pow rót dzieci z  kolonii 
wakacyjnych

Polskie Tow arzystwo „Dzieci na 
wieś" zawiadamia o  powrocie dzieci z 
k o ln ij wakacyjnych (pierwszy sezon): 
z Perehińska i Kożniałowa dnia 28 lip- 
ca br. o godz. 16‘13 (4‘13 po poi.) Z 
Jabłonowa i Peczeniżyna dnia 38 lip­
ca o go iz . 16‘30 (4‘30 p o  poi.). Z Chy- 
fowa dnia 28 lipca o godz. 19 17 wie­
czorem). Z Sanoka III. oma 30 lipca o 
godz. 19 (7 wiecz.). Z Dobromila onia 
5 ncronia o godz 19 (7 wiecz.). Z Tur­
ki dmia 28 "pca o  godz. 18 (6 wiecz.). 
(stacja Drohobycz). Ze Starei Ropy, 
st. kol. Stary Sambor dnia 28 lipca o 
godz. 19. (7 w ie cz )

Z e  sp ra w  m iejskich.
Na posiedzeniu Magistratu odbytem 

w aniu 21 lipca br. pod przewodnict­
wem p. wiceprezydentów inź. Kolbu- 
szowskiego i Bzyka uwolniono Kilka 
osób od opłat cmentarnych, udzielono 
Kilka konsensuw budowlanych j poisia- 
nowiono naprawę attj ki i szczytów w 
kościele Klarysek przy ul. Łyczako­
wskiej. Poza tem omawiano sprawę 
udzielenia kilku subwencyj na cele 
opiekuńczo - społeczne i kulturalno- 
oświatowe.

Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się w e czwartek, dnia 23 lipca o 
to dżin, i 19 w  sali posiedzeń w ratuszu 

1, p. Na porządku o ora a szereg drugich 
uchwal oraz dwie sprawy po rżąc ku ja 
wnegc i cztery tajnego. •

Sprzeda’  drzewa opałowego. Magi­
strat m. Lw ow a zawiadamia, że od 
dnia 1 lipca 1931 detaliczna sprzedaż 
drzewa opalowego z furmanek i fur 
wiejskich może się odbyw ać w yłącz­
nie na t. zw . targowicy słomy i siana 
na Gabrjelóiwce.

K ra d zie ż  *  bu d yn ku  
A k a d . M ed. W e te ry n a r.

W czoraj wczesnym rankiem, zaalar­
mowano policję wieścią o  włamaniu 
rabunkowem w  obrębię budynków 
Akad. Weterynarii, przy ul. Kocha­
nowskiego 67. Na mietjsce wypadku 
przybył zaraz kierownik Wydziału 
śledczego, kom. Złotkowski i kom. 
Czabański, oraz patrol policyjny. Oka­
zało się, że nieznani sprawcy włamali 
się do budynku Instytutu Weterynarii 
przez dacii ! strych, następnie po 
przebiciu dziury w  suficie dos ali się 
do pokoju kasjera. Tu rozpruli ,ra- 
kiem“ kasę i skradli z niej kwotę 1.073 
zł., oraz drogocenny złoty łańcuch re­
ktorski, wagi 1 300 gr. (wartość około 
10.000 zł.). Sprawcy zbiegli w  niezna­
nym kierunku Dochodzenia śledcze 
zmierzają w  kierunku ujęcia ich.

Pcśtig za  złoczyńcą 
na ul. Żółkiewskiej.

Posterunek policji w  Zniesiemu od 
pewnego czasu poszukiwał złodzieja. 
Andrzeja Muzyki. W reszcie post, Py- 
sowi udało się ujać tego złodziejaszka 
na ul. Żółkiewskiej. Podczas prowa­
dzenia go do posterunku, Muzyka po­
czął uciekać w kierunku restauracji 
Grossmana. me zatrzymując się na o- 
rzyk konwojenta: „stój, ho strzelam !‘h 
Poster. Pys strzelił kilkakrotnie za 
Muzyka, który przy ostatnim strzale 
przewrócił się na ziemię, wołając: 
„w ody i papierosa!“ . Zebrany wokół 
leżącego tłum począł przypierać w o­
bec posterunkowego groźną postawę, 
Skorzystał z tego opryszek, który tyl­
ko symulował ranę, zerwał się i zbiegł 
w  kierunku Nowej Pzeźłli,

DAJ UROSZ NA CELE 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

B ratob óiu y mord na Łyczakow ie.
KŁÓTNIE KOBIET POCZĄTKIEM ZA  

DYTACJA. — „JA SAM

Na peryferiach miasta w t. zw . Pa­
siekach Łyczakowskich, pod nr. 39-ym, 
stoi mała chałupka o  4 niewielkich 
izdebkach. Zamieszkują ją znani w  apa­
szowskich kołach Łyćzakowa, bracia 
Kogutowie: 29-letni, Franciszek z żo­
ną i 3 dzieci, oraz nieco młodszy, Sta­
nisław z żona i dzieckiem, przebywa 
razem z nimi również ich stara .metka. 
Obaj bracia oficjalnie truanią się mu- 
rarstwem, faktycznie jednak znani są 
jako złodzieje i niebezpieczni rzezi­
mieszki. Nawet w sferach świata prze­
stępców są postrachem kompanów i 
cieszą się jak najgorszą ODinją. Ze sobą 
Stanisław i Franciszek żyli w  zgodzie, 
czasem tylko drobne nieporozumienia 
mąciły ich „sztamę“ bratersko-r.lo- 
dziejską

Początek złego wyszedł z kłótni ko­
biet. Żony braci Kogutów są obie prze­
kupkami jarzyn i ow oców  z „miejscem 
postoju11 w  Rynku. — Przedwczoraj z 
błahego powodu pokłóciły się; kłótnia 
przerodziła się wkrótce w otwartą, a 
burzliwą awanturę. Żona Franciszka 
czuła się bardzo dotknięta i poskarży­
ła się, pc powrocie do Bomu, mężowi, 
który zaraz ujął się za nią i wybił żo­
nę S+aoisława, na samego zaś niego 
rzucił się, z siekierą. Rozdzielono Ich 
wprawdzie zaraz, ale w duszy Stani 
sława
narodziła się potworna myśl zemsty. 

Zaraz tego samego wieczoru zaopa­
trzył się w  rewolwer i naboje, (idy 
następnego dnia, t. i. wczoraj, Franci­
szek o gudz. 5 rano udawał się do m a­
cy (ostatnio był zajęty przy remoncie 
katedry orm iańską). Stanisław przy­
stąpił doń na podwórzu i z całym spo­
kojem

strzelił dwukrotnie z rewolweru, 
mierząc w głowę Franciszka.b L...

Ten, zalany krwią, uciekł do mieszka­
nia, Stanisław, który tymczasem strze-

JŚCIA. —  MORDERSTWO Z PREME- 
ODDAM SIĘ POLICJI".

lił — omal nie ce!me — do1 własnej 
matki, usiłującej powstrzymać go od 
zbroani aopadł ciężko - rannego bra­
ta w izbie, strzelił doń raz jeszcze I 
ugodził go ciężką kłódką. Następnie 
zwrócił rewolwer w  stronc leżącej na 
łóżku żony Franciszka. Ta zasłoniła 
się pierzyną, a Franciszek w  ostatnim 
wysiłku, począł prosić zabójcę: „Nie 
strzelaj jej, bo zostaną drobne dzieci 
bez opieki...“ . Na to Stanisław cynicz­
nie zaklął i odparł: „W obec tego masz 
ty wszystko..." i pozostałe trzy strza­
ły —  raz po raz — oddał w stronę bra­
ta, który zwalił się ciężko na ziemię 1 
po chwili już nie żył. Stanisław począł 
gorączkowo szukać dalszych naboi po 
kieszeniach, chcąc zastrzelić jeszcze 
żonę zamordowanego Nie znalazł ich 
jednak, wiec rzekł: „Zaraz przyjdę tu 
jeszcze do was, tylko sobie kul przy­
niosę".

Gdy opiścił miejsce mordu, opano­
wał go lęk przed karą. Szybko prze­
brał się, a gdy zobaczył tłum ludzi, 
zbierający się wokół domu, rzekł, bo­
jąc się ujęcia: „Ja sam otulam się poli­
cji". Nie udał się jednak na policję, ara 
zbiegi.

Obecni zawiadomili o wypadku poh- 
cję. Przybyli na miejsce wypadku, o- 
prócz patrolu posterunkowych: kom.
Złotkowski. kom. Balicki, kom. Cza- 
bariski i w y w. Mejlman Po wizji, lokal­
nej, na polecenie sędziego śledczego 
Witoszyńskiego, przewieziono zwłoki 
Franciszka Koguta do Instytutu Med 

I Sąd., gdzie odbyła się sekcja zwłok.

MORDERCA ZOSTAŁ UJĘTY.
Lwów, godzina 22. Dowiadujemy się 

ze źródeł miarodajnych, że w  godzi­
nach popołudniowych został ujęty w 
lokalu restauracyjnym obok rogatki 
Zielonej, sprawca morderstwa na swym 
bracie Franciszku — Stanisław Kogut,

Ziemniak w kształcie człowieka
W czoraj przyszedł do naszej reda­

kcji p. Abraham Hurtig, rolnik -  pach- 
ciarz z Zimnej W ody, przynosząc ze _ 
sobą dziwaczny okaz ziemmaka, który 
dnia tegc wykopał w swym ogrodzie. 
Ziemniak ten, rozmiarów 15x9x9 cm.

. do złudzenia przypomina pustać ludz­
ką. Na kadłubie z naroślami w kształ­
cie jakby rąk osadzona jest główka; 
na niej z przodu występ w kształcie 
■nosa, po obu jego stronach symetry­
cznie osadzone zagłębienie (oczy — ?/» 
u dołu zaś poprzeczne zagłębienie, coś

w rodzaju ust, W układzie tych czę­
ści „tw arzy" jakoteż u wszystkich 
„członków " dziwacznego tworu przy­
rody uderza proporcja, niemal zupeł­
nie odpowiadająca proporcji ciała ludz­
kiego.

P. Hurtig, który liczy już 66 lat, a 
w zawodzie swym pracuje od w cze­
snej młodości (od 28 lat jest prezesem 
lwowskich pachciarzy), przyznał, że 
nigdy jeszcze nie widział tak osobli­
w ego ziemniaka.

N o w y  sposób s p o rzą d za n ia  lodu s ztu c zn e g o .

Jednemu z uczonych udało się wynaleźć 
nowy, szczególnie ekonomiczny sposób 
sporządzania ludu sztucznego, bez użycia 
w cay. Szczegóły fabrykacji trzymane są 
w tajemnicy. Wiadomeni jest jedynie, że 
używ a się przy mej bezwodnik kwasu 
wespowego w połączeniu z iałcimś innym

nieznanym gazem. Lód I i wyko,,va,ny przez 
siebie wyndajzea nazwał „suchymA .Su­
chy lód1' odznacza się wyjątkową trwa- 

i (ością. Jest tak trudno topllwy, że 10-cio 
kilogramowe bloki mogą być orzesyłane j 
l>rzez pocztę. Zdacie nisze przedstawia 

wynalazcę przy aparacie. J

>łjflrarn ra d io w y.
śr°da, 22 lipca.

Lwów (3S1) godz. T 1.58: Sygnat czasu 
z Ubsęru, Asfronom w Warszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie* O dczy- 
t“ HAe programu na dzień następny. 12.10: 
Koncert z płyt gramef. 13.10: Urzędowy 
■ Państw. Instytutu Meteorolog-
13.20— 14.50: Przerwa 14.50: Komunikat
gospoa-rczy. 15.10: Muzyka z płyt g,rąmof. 
15.25: Jransm. z W ilna: „Nasi bałtyccy
sąsiedzi — Ftalktidja' wygł. Prof. Rydzew - 
SKi. 15.45: Lwowski komunikat harcerski. 
’ '.‘UO: Kwadrads dla najmłodszych: Opo- 
wiadnie Ireny P obk ów n y p. t. „Przygoda 
Bukasi". 16.15: Tra.nsm. z Wilna: Opowia­
dani^ dla starszych dz.eici pióra H IIo- 
hendlingerówny p. t. „Zw ycięstw o". 16.30: 
Muzyka z płyt gramof. 16 45: Komunikat 
Ccmtr. Biura Hydrograf, dla żeglugi i ry­
baków, 16.50: „Radio wśród robotników" 
wygł. >-ed. J. Pi&trowski. 17.10: „Kto zaj­
dzie ze mną dp Pałacu Sztuk:" wygł. p. 
M. Hausneiowa. 17.20: Muzyka z ptyt gra 
moionowych. 17.35: „Element groteskow y 
w k.c*r*jd!i nowoczesne]" wygł. dr. Z. Z y - 
gulski. Transmisja na wszystkie stacje P.R, 
18.00: Muzyka lekka w  wyK. oric. T. Gó­
rzyńskiego. 19.00: Rozmaitości. 19.20: RnS 
gadanKa ?itcracka p. Idy wleniewskigij 
19.40: Skrzynka pocztow a rolnicza, kores­
pondencję bieżącą om ów : i.nż. W. Tarkow - 
•sici. Giieicta tolnicza. 19.55: Guz. komunikat 
Państw. Instytutu Meteor. 20.00: Prasow y 
Dziennik Radiowy. 20.10: Komunikat spor­
tow y ł-szy. 20.15: Recital fortepianowy p. 
Mar# Jonasówny. W  przerwie koncertu 
Kwadrans liteiacki- Nowel? W łodz. Pe- 
rzynsknego p. t. „Taksówka", oraz reper­
tuar lwowskich teatrów Koncert solistów, 
w  wyk. Lidji Kmitowej (skrzypce). Gm- 
berto Macnez (tenor) i Ludwik Grst.eln 
(aikomp.). 22.00: Felieton: „Miliony Rocke- 
fctlleira" w ygi. inż, F.. Porębski. 22.15: Do­
datek do Prasowego Dziennika Radiowe­
go. 22.20: Komunikaty. 22.25: Odczytania 
progra.nu na dzień następny. 22.30 Pra­
sow y Dziennik Fortepianowy w  w yk. p. 
W. Budzyńskiego i p. T. SouadyńskiegO: 
23.00--2^.00: MuzyKa lekka i taneczna.

Warszawa (1411) godz. 12.10, 17.15, 19.20: 
M rzyka z płyt gramof. —  Poznań (334) 
22.15— 24.00: Muzyka taneczna z płyt gra­
mofonowych. —  Lipsk (259) 19.30: Muzy­
ka taneczna. lillvćrsum (298) 11.51:
Koncert. —  Strassburg (345) 18.00: Z oper 
i openeitek. 19.00: M uzyki lekka. —  Sztok, 
hoim (435) 20.60: Koncert chóru. — Rzym 

■ C441)■ 21 00: „Iris" opera Mascagniego. — 
HelsiugfOis (453) 21.15: M uzyka w ojsko­
wa. Praga (486) 19.05: Piosenki. — M edjo. 
lan (500) 20.45: „Niebieski mazur" operet­
ka Lchara.

Czwartek, 23 lipca
Lwów (3S1) godz. 11.58: Sygnał czisu 

z Obserw. Astronom, w  W arszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w  Y akoiwie. O dczy­
tanie p-ogramu na dztień bieżący. 12.10: 
Koncert z płyt gramofon 13.10: Grz. Ko­
munikat Państw, histyt. Meicioir. 13.20—
14.50: Przerwa. PfcSO: Komunikat gospo­
darczy. 15.10: Muzyka z płyt gramof.
15.25: „Napoje chloOzącc" wygł. p. W.
Dobrzańska. 15.45: Lw. kiommskat LOPP. 
16.00:' Muzyka z płyt gramof. 16.10: ,Jak 
dawniej w Polsce podróżowano" w ygł. p. 
11. Olszewska. 16 25. Muzyka z płyt gra­
mofonowych, 16.45: Komunikat Geintr. Biu­
ra Hydrograficznego dla żeglugi i ryba­
ków. 16.50: Transmisja z Krakowa:
„C zy Kaszubi mają osobny jeżyk wygł. 

W . N. Małecki. 17.10: „Lw ów  —  Stanisła­
wa W asylewskiego" w ygł. proi S. Mach- 
mewicz. 17.25: Muzyka z płyt gramof.
17.35: „A lojzy J tresek i iesc  stosunek do 
narodu pjolsidego" wygł. $r. B. Vydra. 

■18.00: Koncert kameralny, w ykonaw cy:
Z. Mold,ane,r —  recital fartep., M Bu.brac­
ka — arje operowe K. G^oss —  pieśni lu­
dowe. Akomp. p T. Seiedyński. 19.00: 
Rozmaitości. 19.20: Muzyka z Płyt gramof. 
19.30: „M otocyklem po Europie" (W raże­
nia z w ycieczki), djaiiog pp. L, Nowakow­
skiego i Z. Daszkiewicza. 19.50: Unz. ko­
munikat Państw. InStyt. Mieiteor. 19.55: Ko 
nwtflSat Państw. Grz. Wy-ch. Fizycznego i 
Państw. Zw. Sport. 20 00: Prasow y Dzien­
nik Radiowy. 20.10: Komunikat sportowy 
I-szy. 20.15- Koncert pomilairny z Doliny 
Szwajcarskiej w wyk. orkiestuiy Fillnir- 
monji Warsz pod dyr A. Dołżyckicgo i L. 
Dworakowski (skrzypce) 21.30: Słucho­
w isko: „Najdroższa moja Pegg" wg. Hsrń- 
ley ‘a i Manners‘a. 22.00: FelUeton p. t. 
„G łos Jeanerty Macdttaałd" w ygi. p. Fren­
kiel. 22.15: Dodatek do Prasow ego Dzien­
nika Radiowego. 22.20: Komuniika,ty. 22.25: 
Odczytanie programu na d-zi,oń następny. 
22.30: Tnansm. z Pozn-jiniat Koncert soli­
sty. 23.00—24.00: Muzyka lekka i tanecz­
na

Warszawa (1411) godz. 12.10, 17-15: Mu 
zyku z płyt gramol. —  Poznań t834) 20.00: 
laiter udjum muzyczne, —  Hilyersuir (298) 
1 4 /0 : Muzyka organowa. —  Strassburg 
(341) 17.00— 19.30: Muzyką opeinotwa 1 lek­
ka, —  Bukareszt (394' 21.00: Chór rosyj.. 
silli. —  Rzym (441) 2 . 00: Konicert symfo­
niczny. —  Budapeszt (550) 20.45: Kaibaret. 
— Paryż .(1724) 20.45: Koncert.

« = □ =
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Najkosztownisiszy kapelusz 
m  śwsicie.

Pewien francuski podróżnik opowia 
da, że zwiedzając wyspę ..Taaiła” , 
miał sposobność oglądania na własne 
oczy kapelusza wytwornej damy tego 
szczepu i w  części zbadać tajemnicę 
jego powitania. Ceremonia stworzenia 
owego cudu, zwanego „Tuiga“ , ma za 
sobą tradycję setek lat. Cenne to na­
krycie głow y noszą kobiety p izy  pe­
wnych uroczystościach, do udziału w  
których mew tajemniczeni nie sa dopu­
szczani.

W  obrzędzie, mającym na celu stwo 
rżenie kapelusza, bierze udział cały 
szereg pracownikowr i „modystek” , nie 
odstępując ani na jotę od prawizoru, 
gayż w przeciwnym razue naraziliby 
się na ciężkie ka-iy.

Sam kapelusz zrobiony jest z  łyka 
orzecha kokosowego —  łyczko to w y­
gładza się na długo przedtem, zapomo 
cą tarcia kamieniem, aź osiągnie poiżą- 
dana gładkość. Upleciony kapelusz u- 
biera się ptytkami brunatnej i białej 
masy perłowej. Zdobycie tych osobli­
wych płytek wymaga zorganizowania 
specjalnych wypraw krajowców, któ­
rzy w ich poszukiwaniu przeszuku­
ją w ody i brzegi Oceanu w ciągu cizte 
recn miesięcy. Sama oprawa tych śwae 
cidel trwać powinna sześć do ośmiu 
miesięcy.

Następną pracą jest przetykanie plc- 
tni kapelusza setkami drobnych musze 
lek o żyw ych  barwach W międzycza­
sie inni robotnicy przebiegają lasy w 
poSiUkiwan.u i łowieniu pamig, o upie 
rżeniu białem i różowenr. 2  ich to pió­
rek tw orzy saę coś w  rodzaju kokardy, 
\v tyle kapelusza, gdy front tego arcy­
dzieła sztuki stroi, się i odzajem szta- 
besk, okręconych barwną tkaniną, a za­
kończanych pióropuszem z włosów 
ludzkich — przyczem  czarne w łosy 
krajowców, pracą długich i skomoliko 
wanych zabiegów zmieniane są w  ja­
sno blond —  bo tylko takie godne są 
stroić kapelusze „Tuiga“ .

Nic zatem dziwnego, że robota tra­
dycyjnego kapelusza trwa dwa lata.

D zieje  „m u rzy n a  
cesarsKieao‘ %

Dzienniki włoskie podaja wiado­
mość o śmierci przebywającego od 
szeregu lat w  szpitalu dla obłąkanych

Ankanie starego murzyna, znanego 
Ogólnie pod nazwą „Muszyn z Anko- 
ny“ . W iadomość ta przypomina ^świa- 
lu niezwykłe zaiste koleje losu tego 
cziowieka, nad którym dziś zamknął 
się grób. „Murzyn z Ankuuy” przez 
szereg lat był zwany ..murzynem ce­
sarskim” . Na obrazach historycznych, 
dawnego cesarstwa niemieckiego, 
przedstawiających w ystępy oficjalne 
cesarza Wilhedma I. wpada w oczy  w  
orszaku cesarskim m łody oficer o  czar 
nej twaTzy i murzyńskich rysach. Jest 
to właśnie ten sam syn Afryki, który 
obecnie zmarł w  Ankonie.

Dziwna zaiste była droga, Wora za­
wiodła małego murzynka na dwór ów ­
czesnego króla niemieckiego Darował 
małego chłopca w  latach 60-ych zeszłe 
go wieku królowi Wilhelmowi znany 
badacz Afryki Fryderyk Rohlis po po­
w rocie z w ypraw y nad jezioro Czad. 
Rohlis, służąc jako lekarz przez szereg 
lat we francuskiej Legji Cudzoziem­
skiej w  Afryce, miał sposobność po­
znać naizecza tubylcze oo pozwoliło 
mu później na zapuszczenie się w  oko­
lice niedostępne dla Europejczyka, po­
zyskując mu zaufanie czarnych miesz­
kańców Afryki. W  jednej ze swoich 
wypraw Rohlis uleczył z niebezpiecz­
nej choroby pewnego handlarzu, nie­
wolników, a ten z wdzięczności za to 
darował mu małego, 6-letuiego mu­
rzynka, który według jego wersji miał 
być synem króla Abd-El-Taradi, wład 
cy Bardini, rozległej krainy, położonej 
nad jeziorem Czad. Podczas walk z in - 
nemi plemionami, król został wzięty 
do niewoli wiraż z synkiem, który w  
ten sposób dostał się na rynek handlu 
niewolnikami.

P o powrocie do Berlina w  r. 18Ó7,

Rohlis darował chłopca Wilhelmowi 
I.. który powziął do czarnego dziecka 
szczególną sympatię. Kazał go ochrzcić 
nadaiąc mu imię rienryka Noel, i umie 
ścił go w  korpusie kadetów, a po ukoń 
czeniu szkół, chłopak otrzyma? stopień 
oficera. Noel, który odznaczał się nie­
zwykłemu zdolnościami, przeoywal sta 
le w  orszaku cesarskim do czasu, gdy 

'w  r, 1877 wstąpi? do armii egipskiej i 
w  tym samym roku wziął uaział w 
wonnie rosyjsko-tureckiej.

Raniony ciężko w  giowę w  bitwie 
pod Plewną, przebywał w  szpitalu na 
Malcie, gdzie spotKał sie ze swoim pier 
wszym  opiekunem Rohlisem, który

Tytuły mistrzów Polski na rok 1931 
w  VI Narodowych Zawodach Strzele­
ckich, myśliwskich i Jucznych, roze­
granych w  ub. tygodniu we Lwowie 
zdobyli w  poszczególnych rodzajach 
broni:

Z karabinu wojskowego mjr. Jan 
W rzosek (9 pp, Leg.),

z karabinu dowolnego — Edmund 
Rutecki (WIKS. Legja), 

z pistoletu wojskowego —  kpt. A- 
dam GalinowsKi, 

z pistoletu dowolnego —  Tadeusz 
Kubalski (H. K. S. Ł.), 

z Karaomu małokalibrowego — kpt. 
Stanisław Lewiński, 

w  strzelaniu do rzutków — W acław 
Goliszewski (P. Z. S. Ł.}.

w strzelaniu do jelenia w  biegu 
(strzał pojedyńczy) —  Eustachy Ba­
rański ('P. Z. S. Ł.), 

w  strzelaniu do jelenia w  biegu 
(strzał podwójny) —  inż. Aleksander 
Ostrowski (Z. S. Ł.),

W  strzelaniu z luku dla pań —  Ma- 
rja Królówna (Sokół), 

w strzelaniu z łuku dla panów — 
Jan Choina (Związek Strzelecki). 

Pozatem zdobyli tytuły:

W e wczorajszym numerze podaliśmy 
nazwiska zawodników wyeliminowa­
nych do specjalnego obozu, w  których 
trenować będą do strzeleckich mi­
strzostw świata z karabinów, broni 
małokalibrowe) i pistoletów w  grupie 
.wojskowej i cywilnej.

Obecnie podajemy nazwiska myśli­
w ych i łuczników. Wyeliminowani zo­
stali:

Do strzelań myśliwskich: Barański 
Eustachy (P. Z. S. Ł.), kpt. Lewiński 
Stanisław, kpt. dypl. Podoski Jerzy,

miał zamiar wziąć go z sobą. Okazało 
się jednak, że rana w  głow ie snowodo 
wała u młodego człowieka zaburzenia 
m ózgowe. Zawiadomiony o tern Wil­
helm polecił leczyć swego ulubieńca, 
jednak, gdy wiedza lekarska okazała 
się bezsilna, cesarz umieścił Noela w 
szpitalu dla umyslnwo-chmwch w  An­
konie Tu przebył murzyn pi zeszło 
lat 50, znany powszechnie jako nie­
szkodliwy warjat, cierpiący na manję 
wielkości. Do r. 1918 koszta iego utrzy 
mania pokiyw ał dwór berliński, na­
stępnie zaś aż po koniec życia rząd 
Rzeszy niemieckiej.
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mistrza olimpijskiego (strzelanie z 
pistoletu dowolnego) —  kpt. Józet R ó­
żański (4 pp. Leg.), 

mistrza Lwowa w strzelaniu do rzut 
ków —  Konstanty Łyskowski (.Pomor­
skie T ow  Łowieckie), 

mistrza Małopolski w strzelaniu do 
rzutków — Józef Kiszkurno (PZSŁ.), 

mistrza Lw owa w  strzelaniu do je­
lenia w biegu (strzał pojedyńczy) — 
Romuald Ratyński (PZSŁ.), 

mistrza MałopołsKi w  strzelaniu do 
jelenia w  biegu (strzał pojedyńczy) —  
Kpt. Stanisław Lewiński (4 pp. L eg), 

mistrza Lw ow a w strzelaniu do je­
lenia w  biegu (strzał podwójny) —  inż. 
Aleksander Osfrowski (FZSŁ.), 

mistrza Małopolski w  strzelaniu do 
jelenia w biegu (strzał podwójny) — 
inż, Aleksander Ostrowsui (PZSŁ.), 

króla kurkowego PZŁ. (strzelanie z 
łuku) —  Janina Kurkowska (Rodzina 
Wojskowa), 

najlepszej łuczniczki Polski w  klasie 
juniorów —  fielena Maciejewiczówna 
(O. P. K. D. O. KO, 

najlepszego łucznika Polski w klasie 
juniorów —  Zygmunt Truszkowski (H. 
K S. Ł.).

inż. Ostrowski Aleksander (P. Z. S. Ł.), 
Łyskowski Konstanty (P. Z. S. ŁO, 
kpt. Rawicz Łucjan, por. Zaleski Kazi­
mierz, Barański Tadeusz O3. Z. S. Ł.).

Do strzelań z łuku: Królówna Maria 
(Sokół;, Kurkowska Janina (Rodzina 

i Wojsk.), KotnahsKa Irena (R. W .), Ko- 
śeieszanka Maria (P W .), Stefansiia 

I Irena (O. P. K. D. O. KO, Trajdosćw- 
na Marja (O. P D. O. KO, Sikorówna 
Stanisława (R W.), Choina Jan (Zw. 
Strzelecki), Kosiński Zbigniew (Zw. 
Strzelecki), Plwowatski Zygmunt (H.

J K. S. i .), Sokołowski Kazimierz (H. K. 
S Ł.)_ Teraszkiewicz Mirosław (H. K.

| S. ŁO, Sawicki Michał (H. K. S Ł.), 
kpt. Lewiński Stanisław (34 p. p.), Ł c -  
tocki Zygmunt (34 p. p.).

Treningi w  obozie rozpoczną się dr.. 
22 b,. m. i trwać będą przez 5 tygodni. 
Ogólne kierownictwo spoczywa w  rę- 
Kach wiceprezesa Komitetu Organiza­
cyjnego. ppłk. Bolesława Ostrowskie­
go Fachoy-ym kapitanem zespołu 
strzeleckiego jest ppłk. Ignacy Bo­
browski, zespołu łucznego —  Stefan 
Andrzejczak, zespołu myśliwskiego — 
inż. Adam Ebenberger.

LEKKA ATLETYKA.
W ęg .y —Polska, nuRdzypaństwowy mecz 

lekkoatletyczny odbędzie się 30 wize.śnia 
b. r. w  Warszawie.

W l°chy — Polska, międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny pań odbędzie się 
w  Królewikiei Hucie 9 i 10 sierpnia b. r.

Nowy fiński Nurtni. Sportowa opinia Fin 
landji uważa fińskiego biegacza Lehtiuena 
za następcę Namnego. Ostatnio zawodnik 
tar zyskał na 3000 m czas 8:34:7, a na 
5000 m — 14:31:7. I.ehtinen liczy obecnie 
26 lat i od 3 'at uprawia sport. Cała ubie­
głą zimę wykorzystał Lehtirreri na wszech 
stronną zaprawę sportową, specjalnie u- 
prawiiając długodystansowe biegi łyż­
wiarskie.

Finncwie obiecują sobie bardzo wiele 
po następcy Numiiego i liczą, że zdooę- 
dzic on w Igrzyskach olimpijskich w  Los 
AmgjeHos (1932 a) niejedno zwycięstwo.

PIŁKA NOŻN\.
Garbarnia— Lechja. Zawody między po­

wyższymi drużynami, które oanędą się w  
niedzielę 26 b m. o godz. 1' przed poł. na 
boisku Pogoni za rogatka Stryiską, bu­
dzą po ostatniem zwycięstwie Lechii nad 
Warszawianką zrozumiałe zainteresowa­
nie. —  Przedsprzedaż biletów po znacznie 
zniżonych cenach odbywa si w firmach 
„Ma/wron” (ul. AKademicKa) i „Foto-Ra- 
d}o-Palace“ (pl. Marjacki 8).

Polska reprezentacja piłkarska grać bę­
dzie 23 sierpnia w  W arszawie z Rumunią, 
zdobyw cą puharu bałkańskiego, —  a 25-ga 
X -go w  Poznaniu z Jugosławią.

SPORT AUTOMOBILOWY.
„Grana Prlu”  Niemiec wygrał Carraoio. 

la na Mercedesie, uzyskując przeciętnie 
108‘3 km na godz.

KOLARSTWO.
17-ty etaP „Tour de France11 wygrał 

Bulla (Austija) w  8 godz. 37 min. przed 
Rebrym.

TENNIS.
M ecz tenr.isOwy r Czechosłowacją, W

sierpniu rozeigrany zostanie w  Warszawie 
mecz tennisowy Polska—Czechosłowicia-

ROZMAITOŚCI.
W  czwartek 23 b. m. rozpoczynaj? się 

w  Wie dniu Robotnicze Igrzyska Olimpij­
skie. Pierwszym  przeciwnikiem drużyny 
polskiej będzie reprezentacja Estomj W 
razie wygranej, co zresztą nie ulega wą- 
ipuwcśei, gdyż drużyna estońska, bawiąc 
w  W arsziw le, przegrała ostatnio z druży­
na polską w  stosunku 2:4, rciprez,pmtacja 
Polski spotka się w drugiej rundzie ze 
zw ycięzcą m.-ezu Niemcy— Holandia. W y ­
nik tego spotkania jest dla nas niepewny,

0 porządek na bokkach 
sportowych.

Cały szereg wypadków niekultural­
nego i brutalnego zachowania się w i­
dzów podczas meczów piłkarskich, za­
istniałe ostatnio fakty pobicia graczy 
i sędziów, skłoniły zarząd Ligi F Z. 
P. N. do poczynienia kroków zarad­
czych. W yłoniono komisję, która do 
nadzwyczajnego walnego zgromadze­
nia Ligi w  dn. 1 sieronia b. r., opracu­
je odpowiednie zarządzenia.

Prezes zarządu Ligi, pułk. Izdebski, 
bawiąc we Lwowie, zwołał w  dniu 
.Wczorajszym konferencję przedstawi­
cieli klubów, na której delegaci w ysio 
nęii szereg projektów zapobiegaw- 

; czych.
Na odbytej następnie konferencji z 

przedstawicielami nrasy snortowej o- 
rr.ówiano wsjc.łuoział prasy w. tej 
akcji.

Z  sobotnich i niedzielnych za w o d ó w  spofloWfch w  Warszawie

P. Halina Konopacka, najlepsza dyskobol- 
ka świata, na tegorocznych mistrzostwach 
Polski znowu zajęła pierwsze miejsce w  
swej ulubionej konkurencji, rzucając dys- 
kkin  na odległość 37.86 mtr. Ilustracja z 
prawej stromy przedstawia moment po wy 
rzucomu uysku. Na ilustracji lewej —  p.

i Rlausówna z Górnego Śląska w skoku zw? 
nym „jaskółka” . Zdobyia ona na aawo- 
iach pływackich Warszawa— Górny Śląsk 
dwa pierwsze miejsca w skokach w ieżo­
wy ch 1 z trampoliny, potwierdzane tumi 
wynikam! swą bezkoiikuremcyjność w tej 

dziedzinie epontu w Polsce;

Mistrzowie Polski w  strzelaniu.

Którzy my: liwi \ łucznicy
w e zm ą  udz.ał w  strzeleckich mistrzostwach świata.
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Ki’ka słću/ o autonomii 
akademickie..

-fj'
<.Do nowowstępujących.)

Tyle razy spotkaliśmy się z  okre­
śleniem — autonomia aKaaemicka, ty- 
e razy słyszało sjp o niej z  różnych 

stron — co  to jest i na czem polega 
autonomia akademicka?

Samorząd akademicki polega na w y - 
drębnieniu matej grupy społecznej, 

laką tworzy uniwersytet w Państwie 
na Pozostawieniu pew nego w łasnc- 

\v°<kł™*iU w âc*:zy Prawodawczej i 
znawczej przedewszystkiewi, speł 

ian®J Pfizez własne organy (Rektora- 
Dziekanaty) —  na podporządkow a- 

1 tu jednostek do społeczności akada- 
mickiej należących je. własnym orga­
n o m .

taktem przyjęcia jednostki w społe- 
czu°ść uniwersytecką jest imatrykula- 
cja czyli moment ślubowan.a złożone­
go wobec Dziekan* odnośnego wydzia 
'U na Przestrzeganie D rzepisow  i pod­
porządkowanie się poleceniom władz 
uniwersyteckich.

ńLUonomja akademicka nie jest 
C7"mś nowem, sięga bowiem swojtmi 
'orzemair.i w odległe średniowiecze, 
kiedy to pewne grupy społeczne ki ero 
v<aty się własnemi prawami — miały 
’ • -onoinie. Jedną z takich odrębnych 

»Aip, były uniwersytety, te zaś wła­
sną autonomjv do dnia dzisiejszego za­
chowały, mimo niejednokrotne i w  
lożnych czasach zamierzenia na znie- 

nie jej Irh dalsze ograniczenie, tra- 
dyc;a jednakowoż a naw et potrzeba 
okazała się silniejsza od jej przeciwni­
ków7.

Mimo tysiąckrotne przemiany życia 
społecznego w ciągu wieków, ustrój 
uniwersytetów utrzymał się, ulegając 
tylko nielicznym modyfikacjom, przy­
stosowując się do postępu życia. On­
giś władze społeczności akad, miały 
uprawnienia władzy państwowej, lecz 
'vraz z postępem, kiedy to nauka z 
'r,hk duchowieństwa przeszła w ręce 
Władzy świeckiej i wraz z koniecznein 
wyizeczeniem się suwerennej -władzy 
^ościoła-państwa na rzecz państwa 
świeckiego, uległ ustrój uniwersytecki 
Przemianie, władza autonomiczna zo­
stała nieco ograniczona lecz oez szko 
•y dla samej autonomji, a z korzyścią 

ula państwa.
Stało się- to jako warunek cywiłiza- 

c ii i itj postępu.
Stary ustrój autonomiczny uniwersy 

tutćw utrzymał się do dnia dzisiejsze­
go, jedynie tylko w konserwatywnej 
^ n»ljij zachowując prócz całego szere 
2™‘ Praw zw yczajow ych jedną wybit- 

i óżnicę, — przy wyborach władz 
uniwersyteckich. W  Anglji w w ybo- 
racn władz bierze udział, nietylko jak 
p nas kolegjum profesorów7, ale także 
* legium studentów, u nas ze wzglę- 
uśrsv zrozumiałych już dawno usunię- 

> a raczej zniosło ten przywilej samo 
zrcie.

Cały szereg przywilejuw uniwersy- 
lt=c.klch żyje jednakowoż i trwa. Ornó- 

Pokrótce tylko te, które interesują 
ak W e rn ik a .

Uważniejsze z nich maią na celu 
w o nosć osobistą akademika oraz jej 
oDironę. Pojęcie wolność akademicka, 
jost czemj w ięce.i niż w olnosć os obista 
każdego obywatela, gdyż akademik 
Wydęty częściowo z pod opieki i władz 
Państwowych, mający nad sobą op;e- 
kę władz uniwersyteckich i podleg y
tej w ła d zy , k o rz y s ta ją cy  z ich och ron y ,
podległy sądom uniwersyteckim 
le, w wyjątkowych tylko wypadkach 
podlegający wprost władzom sadów 
państwowych, (zdrada główna, scliwy 
tanie na uczynku zbrodni), a taki sto­
sunek akademika do wolności ogólnej 
jest wielkim przywilejem, z którego 
nie Konzysaggai

AKADEMICKIE
N r . 2 5 .

mmmmmm ■nam
dernicy, n.p. o ile sądy państwowe 
przy wymierzaniu sprawiedliwości 
mają cel prewencyjny o tyle sądy 
uniwersyteckie mają cel wyłącznie 
w ychow aw czy.

Ale autonomia akad. daje nietylko 
ten jeden i ostatni przywilej, bowiem 
konsekwencją tego przywileju jest o- 
chrona jednostki-akademika, jak i jed­
nostki prawnej (Stowarzyszenia. Zwią 
zku, Korporacji) legalizowanej przez 
władze un: wersy teckie. Możność in­
terwencji Rektora u władz państwo­
wych na rzecz poszkodowanego aka­
demika jest stale i zawsze skuteczna; 
mogą coś więcej c ten: powiedzieć aka 
dernicy. o żyw szym  temperamencie, 
A konsekwencją tego przywileju jest: 
uiearesztow7anie i pozostawienie aka­
demika na w7oluej stopie, aż do w y ­
dania decyzji przez wiadze uniwersy­
teckie, po wyregitymow^mu akademi­
ka dowodem osobistym uniwersytec­
kim, ochrona domów i zabudowań bę­
dących pod opieką uniwersytetu przed 
ingerencją i wchodzeniem bez zezwo- 
ienia odpowiednich władz uniwersyte­
ckich (n. p. przeprowadzenie rewizyj) 
Jamnem jednakowoż jest, że w wyjąt­
kow ych wypadkach, gdy dobro ogólne 
m ogłoby ponieść szkodę wńadze muszą 
działać nniychmiaatowro, a niemożhwe 
jest przedtem porozumienie się z w ła ­
dzami uniwersyteckiemu po zaistnie­
niu faktu wiatką państw, składa w y- 
czeipujące dane, co do powodów Jej 
wkroczenia w teren działania władz 
uniwersyteckich.

Jak widzimy, przywilej „wolność 
akademicka" oraz jej ochrona daje aka 
demikom bezwzględnie większą swo­
bodę ruchów od innych obywateli te­
go samego panstwa, a wmlność tę 
chroni nietylko, jak wspomniałem tra­
dycja, ale zatwierdziły ją również w ła 
dze Najjaśniejszej Rzpiitej. Prawodaw­

stwo poiskie, przyznające tak szeroką 
swobodę młodzieży akademickiej, li­
czy ło  się z faktem, że młodzież akade­
micka rozumie istotę wolności i jest 
świadoma, że prawdziwą wolnością 
jest solidność i uczciwość w przesirze 
ganiu praw.

Państwo i jego Rząd, dając tak wiel 
ką swoDodę rzeszom akademickim 
w ieizył i wierzy, że młodzież niedo- 
prowadzi tej wolności do absurdu 
przez jej rozwydrzenie, a jednak ,.

Często grozi autonomji niebezpie­
czeństwo ograniczenia jej a nawet zwie 
sienią, — prawo i dobro ogólne bardzo 
często domaga się tego.

Jakie są przyczyni tego niebezpie­
czeństwa? Otóż pewne partje, a prze­
de wszystkiem t. zw. „obóz narodo­
wy , kończąc się w terenie ogólnym 
w ciągu ostatnich kilku lat całą swoią 
cnergję skupił na terenie akademickim, 
wykorzystując młode, zapalone kłam­
stwem agitacji jednostki do robienia 
opozycji, a nawet roboty, antypaństwo 
wej, licząc na szerszą swobodę i moż­
ność pracy akademika, specjalnie chro 
u km ego.

Akademik wolny zapizężony w taki 
„wózeczek partyjny" pomału w yw ozi 
wolność w niebyt,

Takie poświęcanie wolności ogóluo- 
akadcmićkiej dla celów partyjno-poli­
tycznych jednej grupy, robienie przez 
akademików swojej polityki antypań­
stwowej (komuniści, O. W . P.. socja­
liści) może zmusić tych, którzy stoją 
na straży prawa do cięć straszliwych.

Dlatego, W y, którzy przyjdziecie, 
W y, młodzi, winiliście stanąć na stano 
wisku bezpartyjńości życia akademic­
kiego, usunięcia z życia akademickie­
go tego, co trąci anty.panstwowością, 
by ochronić wolność akademicką i by 
prawo Najwyższe Rz.plitej nienaruszo­
ne oyfo, M. Chirowski.

B R A T N I A K ! .
(Artykuł dla nowowstępujących na W yższe Uczelnie.)

Ciągle aktualna kwestia pom ocy ko I wynikiem, że dziś chcąc rozpatrzyć się
_■ „  1 k *  1 virłrro*» TiT XV nroArt iY Al tu f*irrvrNl cl/-1 ar-«*Y TD -lezeiWkiej znaldżla swój wyraz w  bo- 

gatem rozbudowaniu orgamzacyj tóg o 
typu; organizacjami o celach w yłącz­
nie samopomocowych są Tow . „Bra­
tnie Pom oce".

Zasadniczo każda W yższa Uczelnia 
posiada swą odrębną Br. Pomoc. W  
niektórych środowiskach (także iwow 
skiotnj istnieją Br, Pom oce, giupujące 
w grome swych członkow słuchaczy, 
wyłącznie. ;eonego Wydziału (zwykle 
medyków), „ak również „Koła tituden- 
tek", które dobierają swe członkinie z 
różnych uczelni. Bratniaki, o których 
niówhny, skupiają tylko polską mło­
dzież akademicką.

Cel Bratniaków streszcza się w zda­
niu: „udzielanie niezamożnym swoim 
członkom pomocy materialnej, niezbę­
dnej do prawidłowego ukończenia stu- 
rjów “ .

„Środkami do osiągnięcia tego celu 
są: stwarzanie różnych form pomocy 
materialnej, jak taniej kuchni, dostar­
czanie tanich mieszkań, udzielanie po­
życzek, pośrednictwo w  uzyskamu od 
powiedniej pracy zarobkowej". (Cylat 
ze statutu Br. Pomoc. Uniwcrsyt.).

Takie statutowe określenie zadań 
Bratniaka wyklucza bezwzględnie ja­
kiekolwiek angażowanie się tej insty­
tucji w życiu orgunizacyj politycz­
nych. To też dziwną wyda się rzeczą, 
gdy przy omawianiu Tow., powstałych 
przecież z troski o byt najbiedniei- 
szycli, chcąc prawoziwie zobrazować 
sytuację i stosunki, w pierwszym rzę­
dzie mówić jestem zmuszony w iaśńe 
o t. zw. „polityce", a przedewszyst- 
kiem o ideowo-wychowawczym  „ob o­
zie narodowym".

Jego to bowiem wyłącznie jest wi­
na, nigdy, mezmązanję, jjego taktyki

w pracy Ogólnopolskiego Związku Br. 
Pom ocy, który ma za właściwe zada­
nie tak ważną i konieczną koordynację 
poczynań Tow . samopomocowych, 
spotykamy się z faktem odseparowa­
nia się środowiska krakowskiego, 
św.adczącym o stracie zaufania ao tej 
organizacji, gwałcącej postanowienia 

statutowe o apolityczności, sprowadza 
jąeej pi'zqz to konflikty z władzami 
uniwer., poddanej świadomie w pły­
wom ludzi, którzy najmniej dbają o 
dobro rucnu samopomoc.

1 egoż obozu dzieiem są czarne pla­
my na honorze akademika polskiego, 
które spotykamy, przeglądając działal­
ność Bratniaków w poszczególnych 
środowiskach, i zgrzytem bolesnym 
dochodzi nas echo głośnych rozpraw 
o wielotysięczne deiraudacje, popeł­
niane przez czlunków Obozu Wielkiej 
Poiskd { ? ! )  przy gospodarce groszem 
najbiedniejszych kolegów — w związ­
ku z nadużyciami terni pisze warszaw­
skie „Echo Akad.“ : „W  ciągu bieżącego 
roku, w  bardzo krótkim czasie stosun­
kowo, ujawnionych zostało sześć afer 
finansowych w instytucjach akad., o- 
panowanych przez O. W . P.“

1’akże wyłącznie na konto tegoż o- 
bozu zapisać należy niezdrowe stosun­
ki środowiska lw owskiego,j w któreiu 
prym w smutnych poczynaniach wie­
dzie Bratniak uniwersytecki: głośne z 
przekroczeń statutu przez prezydium 
ostatnie Walne Zebranie, które pocią­
gnęło za sobą protest do władz akad., 
a w  konsekwencji tego wycofanie 
przed wyborami listy opozycyjnej, gru 
pującej przy sobie przeszło 150 podpi­
sów ; konflikty z władzami akad z 
powodu politycznych wystąpień; skan 
dadesno pokrzyw rfzenio wyrokiem $$

du koleżeńskiego kolegi G.; memorjał 
członków pozbawionych nieprawnie 
mieszkań; zamknięcie Spółdzielni Stu 
aenckiej z deficytem 6000 zł., oto plo­
ny zapalczywej pracy „dia idei", pia- 
cy  ludzi zacietrzewionych i zaintereso 
wanych partyjnie.

Nie potrzeba chyba nadmieniać, jak 
trudno o zaufanie i współpracę ze star 
szem społeczeństwem w  takich warun 
kach, w których fundusze składanć 
przez nie ofiarnie, bez wrzględu na prze 
konania partyjne, wyłącznie dla wznio 
slego celu złagodzenia ciężkich warun 
ków bytu poi. młodzieży akad., wprost 
uieuczciw'ie zużywane czasem bywają 
na cele organizacyj politycznych.

Zupełnie więc słusznie w swej mo­
wie programowej wyraził się prezes 
Rady Naczelnej do spraw pomocy 
rnłoaz. akaa„ P. marszałek Senatu Ra- 
czKiewicz, że „od lat kilku obserwuje­
my spadek sympatii dla akademika** 
— oto ow7oce metod O W . P.

Dziś jednak jasną je»t rzeczą, ie  stan 
na terenie akad, wynikły jeszcze z  po 
wojennej sytuacji, wymaga uzdrowień.

Rozumieją to obecnie odpowiednie 
czynniki wyższe, rozumie i młodzież 
sama, która n, p. w środowisku kra- 
kowskiem, wileńskiem, a w  części wai 
szawskicm przepędziła już politycz­
nych gospodarzy.

Praca o tyle jest utrudnioną, że obóż 
który trzeba zwalczać, celuje w  D a i a -  
muecniu opinii, w przysłanianiu swych 
często brudnych posunięć pieknemi 
piórkami haseł i frazesów7.

Na lep ich poszło wielu naiwmych, 
by budzić się dziś dopiero, lecz rie 
pójdziecie już W y, młodzi panstvow7- 
cy Zapisać się więc winien każdy z 
Was, choćby dostatnio sytuowany, do 
Bratniaka, kierując się tak stałym ape 
lem władz akad., jak i względami ko- 
leżcńskiemi; jako członek winien zaś 
pamiętać, że zabawa w politykę na 
tym terenie, żc Dopieranie tejże choć­
by tylko biernością i apaiją jest nietyl­
ko lekkomyślnością, jest eię&iem  prze 
winieniem.

Zdaia od wszelkich partyjek realizo- 
wać trzeba r.am program racjonamej 
guspudarki, obejmujący zaspokojenie 
całości potrzeb młodzieży akademic­
kiej, a potrzeb tych palących ieszcze 
wiele. Tadeusz Koperski.

Z  prasy akasfim icKiei,
„W ici akademickie" czasopismo po­

święcone życiu Akad. Kół Prowincjo­
nalnych. przynosi w7 pierwszym nu­
merze ciekawe artykuły na temat ideo­
logii Kół. W ydawnicnvo cieszyć się 
winno poparciem prowincjonalistów7, a 
egzemplarze „W ici" znalezć się winna 
w każdem Koic.

„Echo akademickie" Drzynosi w nu­
merze wakacyjnym bogatą kronikę ży­
cia akad. wszystkich środowisk, arty­
kuły aktualne, a także streszczenie zna 
komitego odczytu dr. Lipińskiego p. t. 
„Piłsudski jako twMrca i budowniczy 
Państwm Polskiego".

„Pod prąd", organ niiodzifeźy szkol­
nej, numer wakacyjny zawiera między 
innemi bardzo ciekawy artykuł p. t. 
„Polityka w7scliodnia‘‘, zajmujący się 
aktualnym problemem ukraińskim.

Z  G I E Ł D Y .
z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 21 lipca. (Teł. wł.). Obro 
ty mniejsze, tenaencja przeważnie 
utrzymana. Dolar gotowicowy w  obr» 
tach prywatnych 9*07 1 pół.

Rubel złoty 4*92 i pół i 4’93
E m  a k c y j  lenaenoja utrzymaną.
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KUPNO 1 SPR ZED aŻ  
12 groszy za wyraz

Kupię fortepian krótKi, dobry ula Instytutu. 
G otów sa. Wymienić markę i cenę, Admi­
nistracja Stówa pod „Kosm opolita", 

_________________________________  3429
Ziółka przeciw molom 1 złoty. Proszek 

przeciw karakonom 1 złoty. Płyn prze­
ciw pluskwom 1 litr 3 złote w drogerji 
Józefa Koleżańskiego, Batorego 34 a, 
tel. 83 81, 3211

i POSADY POSZUKIW ANE » 
S groszy za wyraz. |

Pedagog doświadczony, kilkunastoletnia 
praktyka nauczania, poszukuje od wrze­
śnia posady w domu ziemiańskim na 
wsi. D oskonale referencje. A dres: Szwadz- 
ki, p Andrychów, zamek, woj. Krakow- 
skie._________________________________ 33ur

Inteligentna osoba, w bardzo ciężkiem 
położeniu, szuka posady kasjtrki, gosp o ­
dyni do prowadzenia trafiki lub każdego 
innego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Słow a" pod „Godna zaufania'.

3459

W OLNE PO SAD Y
10 groszy za wyraz, 

mmm m—imuaa aag—

Notarjusz w Kulikowie przyjmie od 1-go 
września rutynowanego kandydata, 3434

A11ESZKAN1A SKLEPY LOKALE  
10 groszy za wyraz.

Pokoik umeblowany, słoneczny z elektry­
cznością w samem śródmieściu do wy­
najęcia ul. Grodzickich 1. drzwi 12. 3458

iedną lub cwie panienki przyjmę na mie­
szkanie z utrz'man em lub bez. Przy ul. 
Na Kopiec 1. 8._____________________ 3457

Na ordynacfę dla lekarza na kancelarię 
adwo ia cM . na biuro dla Inżyniera
do wynajęcia 3 pokoje trontowe śliczne 
na parterze, z kom foi em bez mebli przy 
ul. Ziemiałkowskiego (k oło  ogrodu Jezu­
ickiego i Techniki). W iadomość ul. Cho- 
iążczvzny 6. w Fmie „lnż. K. i B Ney- 
man" 3465

\ a i S P D i l i

PENSJONATY 1 UZDROWISKA 
10 groszy za wyraz.

r 
►

Worochta. Prześlicznie zbudowany pierw­
szorzędny pensjonat „Liljana" poleca ja­
sne, słoneczne pokoje z całtm  utrzyma­
niem. Jadalnia w stylu huculskim cała 
ręcznie rzeźbiona, wygodny salonik do 
konwersacji, fortepian, własna bibljio, eka 
leżaki, łazienka, wodociągi. Choroby za­
kaźne, gruźlica wykluczone. Zgłoszeni a 
drowa W ołowfczowa Worochta Densio- 
nat „Liliana*. 3303

Kosów, najidealniejsze położenie, willa 
wśród sadów, u podnóża lasów, nad rze­
ką, — obfity, wyborowy, 5-ciokrotnv wikt, 
bogactwo ow oców  i jarzyn, na sierpień 
i wrzesień parę wolnych pokoji. Olga Gi- 

■rzejowska, K osów  Nad Hukiem 3461

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

Żaden c i - odziej, tylke „  Jedant“  Zim oro- 
wicza 10 odnawia zadziwiająco nowym 
sposobem , meble oraz wszelide przed­
mioty ze skóry Proszę wezwać zaraz 
naszego specjalistę (nieoDOwiązuiąco) 
telefon 49-71 3ao3

W Y R Ó B Najskuteczniej tępi muchy 
i inne owady

.̂AWORŁriP

k K R A J O W Y

3448

plusKwy: „C 1 M “  

karaluchy: „ K A R "

W szędzie do nabycia!

C zy cłicesar się uwolnić 
nieszKodliwą drogą od

A R T R E T Y Z M U
Feumtityzmu, IscTiia.su 

i bólu Krzyża?
Reumatyzm jest strasznym, wszędz = rozpowszech- 

nionem cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, 
ani bogatych i znajduje ofiary zarówno w chacie jaK 
i w pałac i. Formy, w jakich się :o  cierpienie przeja­
wia, są bardzo różnorodne i często bywa. że choroba 
zupełnie Inaczej określona, okazuje się później niczem 
innem, jak

R E U M A T Y Z M E M .
Czasem są io bóle w członkach i stawach, ezaserri 

opuchnięcie członków, zn ekształcenie rak i nóg, drga­
nie, k łó cę , darcie w różnych częściach ciała, czasem 
nawet osłabienie wzroku jest skuirdem reumatyzmu
i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cierpie.nia sa środki leczn icze ,'ró ­
żne mikstury, maści, lekarstwa ftp.; które się pizeciw tej chorobie stosuje, " 'ieksza 
część tych środków me jest w ogóie w stanię wyleczyć, może y lko przynieść chwj 
io w j u.gt. T o co  tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczni- 
czym, k tóry  ju l  w ielu  cierpiącym  d o p o m ó g ł.

Nasza knracia jest z n a k o m i t a  i d z ia ła  s z y D k o  nawet w wypadkach cnorrby  
chronicznej, zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowi. >my sobie każdemu, kto 
do nas napisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źrodlar.o-lecznicze,

Sff* ZUPEŁNIE. DARMO. "18S
Kto zatem cierpi i pragnie sie od bólów  uwolnić, niech n.in ze, nie zwlekane 

dziś jeszcze 874

August M arżke, Berlin-W ilm ersdorf, B r u iw le r s tr a s s e  5. Oddział 56.

Dai grosz na isie .o w . Szkoły Ludowej.

HERBERT WILD. 13)

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zufji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy).

— Szczęśliwy pan jesteś — rzeki. — 
Sława opromieni nazwisko pańskie i 
dzieła, które pan stworzy... Cóż zaś po 
zostanie po takim jak ja pracowniku?

— I panu zabłyśnie sława. Czyż od­
krycia pańskie nie mają dla człowieka 
pierwszorzędnego znaczenia?

— Nie — odrzekł Ruckert. —  Ta sła 
wa jest, że tak powiem anonimowa. 
Moje odkrycia istnieją dlatego, ze inni 
przygotowali im podłoże. Są tylko 0ed 
uego łańcucha ogmwem. Podczas gdy 
twory genialnego artysty są ściśle o - 
sobiste, lab przynajmniej czynią takie 
wrażenie i ściągają sławę tylko na jed 
no nazwisko. Pańskie zaś zapisze się 
w bistorji rozwoju ludzkości, jak na­
zwisko da Vimci lub Rafaela.

— C zy można prosić panów na her­
batę? — ozrwała się HMa,

Poszliśmy za nią do sal-onu. Patrza­
ła z niepokojem na mnie. Młoda jej po­
stać uginała się pod ciężarem trwoż- 
nego oczekiwania. I

— Tak — rzekłem rozmyślnie. — | 
Jego zaczete dzieła zapowiadają świe- ■ 
tne powodzenie.

— Powodzenie, jakie w naszych cza

sach nie ma równego sobie — pow tó­
rzy! Ruckert. — A gdy pomyśleć, co  
taki artysta nosi tu w  zadatku...

Dotkną! sie swego czoła.
Ujrzałem jak na te słowa opuszcza 

Henryka to męskie opanowanie, jakie 
okazywał od przybyoia Ruckerta, By­
ło to tak nagle, fak zwolnienie napię­
tej luiy.

—  Coh, dość iuiż, dość, panie — rzekł 
gorzko.

I powtórzył napis na grobie Keatsa:
—  ,yHere lies one whose name was 

writ on water“ .
Schwyciłem piłkę w lot.
— Ach — rzekłem. — Otóż to, Ru- 

ckenoie, masz przed sobą człowieka, 
który wyobraża sobie Bóg wie .co. Nie 
zwierzył mi się wprawdzie, lecz w y ­
gląda mi na to, jakby się posądzał o 
poważną chorobę. Okropne przywi­
dzenie, które przeszkadza mu w pra­
cy . Proszę pani — ciągnąłem zwraca­
jąc się do Hildy — czy nie chodzi o 
coś w tym rodzaju?

— Tak, potwierdziła stanowczo, 
jakkolwiek czułem, że me nerwy na­
pięte. Henryk doświadczył... zaburzeń 
w  organizmie... Byliśmy u lekarza...

— Sława — ozwal się nagle drżą­
cym  głosem Henryk... — s ła w ; pra- 
gnątęm jej wówczas, gdy jeszcze są­
dziłem, że jestem silnym, zdrowym 
młodzieńcem. Lecz teraz — dodał za- ; 
lamując -ręce — ach, teraz, jak małą 
dla mnie ma wagę. Żyć, chcę tylko . 
żyć, oi-cho i bez rozgłosu, bez sławy

pośmiertnej. Czyliż trzeba mi będz;e 
utracić jej miłość przez wieczystą roz­
łąkę?

—  Henryku — rzekła Hilda, — pro­
szę cię...

Stała wyprostowana z rękami kui- 
czow o zaciśniętemi na poręczy -krze­
sła. Ruckert wpatrzył się w nią przez 
chwilę.

—  W ybaczą państwo — wtrącił. — 
To znowu inna rzecz. !

Zbliżył się do Dula ca.
—  Tu zaczyna się moja rola. Panie 

Dulac, co pan wyobraża sobie? Płuca 
niedomagają? Hę? Poważnie? Pan się 
radził kogo?

— Tak, odparła Hilda.
— I cóż powiedziano?
— 'lic określonego.
Głos miała, przytłumiony, niepewny, 

Dulac stał bardzo blady.
— W ięc — podjął Ruckert — zdaje 

się panu, ze pan zauważył jakieś po­
ważniejsze objaw y? Proszę, niech pa­
ni zechce opowiedzieć nam wszys-tko.

Hildą zaczęła mówić. Słuchał, stając 
się znowu, przynajmniej pozornie pro­
fesorem Ruckertem. O i jak pozornie! 
Lecz ja nie wiedziałem o  tern.

Skoro wszystko zostało wypowie­
dziane:

— Czemuż nie mówił mi pan tego? 
— zapytał. — Nie jestem wyrocznią. 
Niema bowiem wyroczn Lecz nieza­
wodnie jestem jednym z tych, którzy 
mogą dać panu najpewniejsze w si a- i

zówki. Jesteś pan artystą, którego ży­
cie obchodzi całą ludzkość LizSi

— To życie jest straszne — rzekł 
Henryk. — Ach, nie może pan wie­
dzieć... Jakże, z myślą o bliskiej śmier­
ci, z żalem, że życie nie dotrzymało 
zapowiedzi, a szczególnie z myślą że 
ciebie, Hdao, tracę, jakże mógłbym 
pracować? Nie mogę tak dalej, — 
zwrócił się do Ruckerta. Skoro w e­
zmę do ręki pendzel, ta myśl mię za­
dręcza

Byłem  do głębi przejęty tą skargą, 
tym żalem za życiem peł-nem obietnic. 
Ów lament za życiem  może wydać 
się słabością. Lecz chyba trzebaby po­
stawić się w  to samo położenie, aby 
zdać sobie sprawę. Proszę wspom­
nieć na słowa Homera; Dusza ulatuje 
do Hadesu, płacząc za słodkiem ży­
ciem, za siłą: za młodością.

RuckeH patrzał uważnie na Henry­
ka.

—  Sadząc po zewnętrznym wyglą­
dzie, nie wydaje się pan tak chorym, 
jak pan sobie wyobraź? — ozwal się 
spokojnie. Proszę, niech pan pozwoli 
się zbadać.

W ypytyw ał go o różne szczegóły, 
dotyczące jegc życia, o rodziców, ro­
dzinę. Obejrzał tego sutórę, oczy, tę­
czówkę, czynił różne próby, których 
znaczenie było mi niewiadome. Hilda i 
ja usiłowaliśmy w yczytać coś z  jego 
twarzy, lecz, jak zwykle, była to ma 
ska zimna i nieprzenikniona.

(C. d. o.).

Odpowiedzialny redaktor W . A. SkrzyczydskL
Z drukarni «Słowa Polskiego" Lw ów  ul. Zimorowieza 15.


